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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEQNOCŻONEf PARTII ROBOTNICZEJ 
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Ujednolicenie ·władzy państ"owej 
- ważnyID etapeDl na d1·0-dze do dal~zei 

demokratyzacji ustroju Polski L11dowei 
Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie ~óbr martwei ręki i urlopy pracownicze 

.przedmiotem obrad 77 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - ~ajważ­

niejszymi punktami obrad posiedze­
r· '1 Sejmu w '1niu 20 marca rb. były 
::.prawozddnia komisji sejmowych o 
projekcie zmiany ustawy konstytu­
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te­
renowych organach jednolllej władzy 
państwowej. 

premierem Cyrankiewiczem, wice­
premierem Korzyckim i marszałkiem 
Polski Konstantym Rokossowskim na 
ciele. 

TJ posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego RP otworzvł marszałek Ko­
walski, zawiadamiając Izbę, że uchwa 
łą Państwowej Komisji Wyborczej 
•p1zyznuno na miejsce wygasłych, 
n'.andat po pośle Marianie Borowcu­
ob. Tadeuszowi Nawrockiemu (ZSL), 
po pośle Franciszku Pelczarskim -­
tow. J:mowi Sabikowi (PZPR). Wy­
mienie!1i posłowie złożyli ślubowa­

nie. 

stawodawstwa pracy na robotników 1 Propcnowane zntiany w ustawie 
portowych; konstytucyjnej z 17.II. 1947 r. wiązu 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O- się z P'ojcktowoną nową strukturą 
pieki Społecznej o rządowym projelt- terenowvch or9anów jednoiitej wła­
c!e U5tawy o zmian~e ł!stawv o cza· dzy państwowej. która znosi dotych-' 
s1e pracy w przemysle 1 handlu; c.:za5owe związki samorządu terylo­

sprawozdan!em Komisji Pracy i O rialnego. 
1-deki <;połecznej o poselskim proj~k­
cie ustawy, zmieniającym ustawę o 
urlo1>ach dla pracowników zatrudnio­
nych w przeMyśle i handlu, Zdmiesz· 
czonvm we wniosku posła tow. Ale­
kcundra lnwadzkiego -i towarzyszy. 

\"i pierwszych 12 punktach porząd­
ku dzisnne90, po odbyciu pierwszeyo 
czytania. Izba przesłała do odpowied 
nid1 Komisji następujące rządowe 
p10jekty ustaw: 

Następnie poseł Kłosiewicz referu­
je projekt i:stawv o terenowvrh or­
ganach jednolitej władzy państ\\'o­
wej. ')prawozdawrn podkreśla. ze pro 
jekt ten odpowiada rozwojowi nasze­
go ustroju clemokrarji ludowej i pro 
!JT1'mowi budowy podstaw socjali· 
;:mu, nakreślonemu przez Kon9res 
Zjednnrzeniowy Partii Robotniczych. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Jadwiga Leśt.ie'' icr ze Zgh.:rza - \ .ry~adzt,;lka l'<ti1..:t "-. Przed~. Budow­
lanego - zobo" iązała się "raz ze sw c.J:} hryrrad;} 111 ko:n ~' ać w rza!iie o:I 
1 kwietnia do l października rb. - rno (lrNcnt nÓrmy: Ob. Leśkiewki 
.vzywa "-·szy~tkh:h pracowników buc'.o ''lanych do p(>jścia 1' jej śl:uly. 

Izba wyra1iła następnie zgodę na 
p1opozycję marszałka, aby porząrlek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia SP-j­
mu uzupełnić trzema punktami, a 
mianowicie: 

1) o "łaściwości sądów polskich 
w nick:órych sp1awach o rozwód. Pod 

2) rządowy projekt ustawy - dqhtando USA. 

\\Tielkie żainteresowanie wywołała 

również dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Administracji Rządowej i Sa 
morządowej, Prawniczej i Regulami­
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych o rządowym projekcie ustawy 
o przejęciu przez Państwo dól.Jr mar­
twej ręki, poręczeniu proboszczom 
posiadanych gospodarstw rolnych i 

utworzeniu Funduszu Kościelnego. U­
stawę Izba uchwaliła jednogłośnie. 

Na posiedzeniu obecny był Rząd z 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O­
pieki Społecznej o rządowym projek­
cie mtawy o rozciągnięciu mocy o­
bowiązującej ogólnych przepisów u-

kodeks rodzinny, 
3) przepisy, wprowadzające ko­

deks rodzinny 
4) przepisy ogólne prawa cy,~il­

neg;:i, 
. fa~mtowi~ie ll[~Wały ~~1er1~alne10 rH~n ~~ ~ai~eri 
zmierzają do ostatecznej likwidacji wolności we Włoszech ll'gkonu jeniq 

zobo,viązania dł11gofalo,ve 
Z PZPB Nr 6 n:i.dszedł meldu­

nek następującej t'reśc\: 
„Zesp6ł przędzalniczy tow. Sta 

nisławy Szydlowskiej, który zo­
bowiązał się wykonywać bazę 
akordową w 116 proc., osiągnął 
w lutym 118,1 proc. 

Zespół tow. Janiny Gąbkow­
skiej, który postanowił podnieść 

· wydajność do 111 proc., wykonał 
w lutym bazę w 115 proc. 

W tkalni zespół tow. Włady­
slawy Kalolik zamia t nadwyż]{j 
145 mtr„ jaką zadeklarował na 
ubiegły n1iesiąc, osiągnął 502 m 
ponad plan. 

Drugi zespół pod kierownir,­
twem tow. Marii Roubert, który 
podjął podobne zobowiązanie, wy­
produkował w lutym 1124 mtr. 
ponad plan. 

5) przepisy, wprowadzające prze­
pisy <)gólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w · 
~prawac.h rodzinnych oraz w spra­
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju oclwokatur '• 
8) o utworzeniu Centralnego ' • 

stylutu Ochrony Pracv. 

. RZ_Y:\f (PAP) - WJo,ka Rada .Mi- I żących odłogiem, b~dzie uważane za 
n1strow powll~ła szereg uchwał o za- akt ,1niele::rnlny". Kierowniny i argn­
stosowaniu śro:lków wyjątk0\1·ych, nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę 
celem „ochrony porządku publiczne- da sadow.nie. ścigani. 
go". ·Ka· w,1io~ek minil'tra ~praw W(!· 

Na mocy tych uchwał, ·zajmowania ''"nętrznych Scclby, Rada' . !inistnhv 
przez chłopa ziem obszarnic:r.ych, le- upoważniła prefektów do' wydawania ą) o sto<;unkach służbowych nau­

czyc:eli szkół zawodowych i zakl.a­
dów naukowych, podległych Cen-

~~~~:C:e~o~rzędowi $zkolenia Za· 400 ton radzieckiej" pszenicy si.ewne1' 
10) o nabywaniu uorawnie11 po-

mocnika aptekarskieqÓ, otrzqntuje województwo lódzhie 
11) o zakazie uboju zwierząt ho- • · 

dowlanych, : w najbliższych dniach woje": sprzyjające warunki klimatyczne:) : 

og~~1da0mI'az~~~~~c~~~~rowym nad : ;.;~~~~;a~~\k~~ajt':{z1;:ic~0~i!~~ 1ż~~~~;:h'~:t:fac:~i~~1\:;~~~'~'~~- · ~ 
w następnym punkcie porządku : nei, pochodzącej ze Związku Ra· sokogatunkowej p:;zenicy radziec : 

dziennego, poseł Kł,OSIEWICZ (PZPR) S dziHkiego. • kiej podniesie urodzaj tego zboża : 
złożył sprawozdanie Komisji Admini- :.=: Pomoc, jaką okazuje nam w o- i przyczyni się tym samym do r 

Chlubna droga życiowa towarzysza stracji Rządowej i Samorządowej 0 _ kre,ie kampanii siewnej nasz nie polepszenia zaopatrzenia mas i 
Zgon Tow. Michała Chakaji . I 

MOSKWA. - Prasa radzieckd opu 
blikowała następujący komunikat CK 
v\'KP(bj i Rady Ministrów ZSRR: 

Centralny Komitet Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii {bol­
szewików) i Rada Ministrów ZSRR 
z głębokim smutkiem zawiadamia­
ją Pitrtię i wszystklch pracujących, 
że 19 marca o godz. 1 zmarł w Mo­
skwie po ciężkiej chorobie jeden z 
najstarszych działaczy Partii Bol­
szewickiej i międzynarodowego ru­
chu robotniczego. deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR - tow. M. 
G. Chakaja. 

Pogrzeb M. Chakaji odbędzie się na 
p1ośbę partyjnych, państwowych i 
społecznych organizacji Gruz;il'lskiej 
SRR w Tbilisi. 

CK WKP(b) ogłosił następują<.y ne 
krolog: 

r-W:chała Chakaji, walczącego nleu- raz Prav.miczej i Regulaminowej 0 u- zawod!'y .przyj,1~iel, Związek Ra- ~ pracujących w~i i mil!.sta. : 
stann:e w ciągu \vielu dz:esiątków chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań : dz1e~k1, 1est . r1ezwy~le cenna. , Pszenicę radziecką. za pośre:l· : 
lat o sprawę Lenina-Stalina. o zwy- st wa w dniu 2 marca rb. i na posie- : Bowiem pszenica .rad1.1ecka, prz~. nictwem gmino) eh spółdzieb.i i 
cięstwo k_. .uniizmu, jest pełnym na dn~niu Rady Ministrów w dniu 3 mar : zn~czoI1a do w;isre~vu na terenie I „Samopomoc Chłopska" przede ~. 
tchnienia przy~ładem dla ~udowni- ca rb. projekcie ustawy konstytucyi- j ":01e'':odzh:a łodzk1ego, odzl!acza w.szystkim ~trzyma~:i spółdziel- • 
czych spo_łecze~stw_a . komui:1sly~zne· I nej. zmieniajacej ustawę konstvtucyj ~ się mimo niepozornego na p1erw-1 nie produkcnne, Pan~twowe Go. : 
g?. Pam1ęc o mm zyc b~dz1e w1ecz· 1 ną 0 ustroju j zakresie działania naj-1: szy rz~1t_ oka '\·ygl~d_u, wiel~1 ~p~dars.twa . Rolne. oraz mało E 
me w sercach mas pracuJących. wyższvch organów Rzeczypospolitej • plennosc1ą, odpornosc1ą na nie· 1 sredn1orolm chłopr. ; 

Centralny Komitet WKP(b) Polc:;kieJ. ...„„••••••••••••••••••••••••••••·••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••„••• ..... „ •.••••• „„ •• „ ••• 

Najskuteczniejsza obrona pOkoju 
Młodzież polska wzmacnia siłę g9spodarczq kraju 

Masowe zobowiązania produkcyjne przodującej młodzieży chłopskiej I robotniczei 
Sekretarz generalny ŚF~1D o ś,viat~wym Tygodniu l\1łodzieży . 

Dnia 19 mare.a 1950 r. zmarł · po 
ciężkiej chorobie Jeden z najstar­
szych działaczy Partii Bolszewickiej 
i mic;dzynarodowego ruchu robotni· 
czego. jeden z i.nicjatorów socjal.­
clemokratycznego ruchu rewolucyjne-
go w Gruzji i w Zakaukaziu - Mi- w .\RSZA WA (PAP) W związ- I gadnieniem ca lego młodego pokole- Maja - 3 nowe jednostki pływa· I młodzieży danego terenu, polączo:1P 
chał Chakaja. • ku z rozpoezynającym się w dniu nia. Dlatego w obchodach „Tygodnia" jące". z. pogadankami o walce o po!\Ój oraz 

Tow. Chakaja wraz ze Stalinem :n bm. światowym Tygodniem w Poh;ce wt'iźmie udział wraz z Z)[p. Z:\tP-owcy z młodzieżowej spół- z dostosowaną te1m1tycznie' części<! 
kieruje pracą kaukaskiego komitetu · :\lłodz:ieży, ~ retarz generalny owcami młodzież „Służby Polsce". dzielni proclnkcyjnej w Xienowicach- artystyczną. W miastach wojewóclz 
Socjal-Demokratyczńej Partii Robot- światowej I~ederacji :\lłotlzież:.: harcerze ora,· szerokie rzesze mlo- . Zdroju, pow. Jarosław, pi:;zą: „Zwi~:, kich i ,w większych cśrodlrnch powi:i-
niczej Rosji i bierze czynny ·udział w Demokratycznej, sekretarz Zarzą- dzieży niczor:;anizowanej. ::iwiatowy ;;zając naaze wysil ki w pracy dla po- towych odbędą się w czasie :.,Tygo-
przygotowaniu bolszew:ckiego III du Głównego hMP, tow . .\10RA \'.'! Tydzień .Mlodzie;i.y przyczyni się do koju, pra(?niemy zameldować. że prZ)' C:nia" akademie młodzieżowe. Prze-
;z;jazdu SDPRR (1905 r.). SKI udzielił przedstawicielowi wzmocnienia jednofri naszej młodzie- pomoc~· P0:.\1 z Ra<l~·mna zlikwidowa widziane są również specjalne sean-

W r. 1906 zostaje aresztowany i o· PAP wywiadu, w którym omówił ży w walce o pokój 1rnd przewodem !tśmy 500 hektarów odłogów. Ohe~- se filmowe oraz Jll'Zedstawienia ten· 
sadzony w Tbilisi w twierdzy. znaczenie Tygodnia oraz udział z':'l1P i wykaże, że ;nłodzież demokrn- :iie przechodzimy na trawopolny sy- tralnę dla młodzieży. · 

W latach 1907-1917 tow. Chakaja młodzieży polskiej w jego obcho- tyczna świata w walce o pokój i lep- :;tem upraw według metody \''.iJliam- Pragniem~·, aby w cza~ie ,„Tyg'l-
przebywa- na emigracji ·w Genewie. dzie. s~e żyi:ie ·ma wiem ego. sojusznika w ~a. Z okazji światoweg·o Tygodni'.\ dnia" młodzież odc1rnla. w . Żwiębz·J· 
Po burżuazyjno-demokratycznej rewo Naczelnyin zadaniem tegoroc:me6 o cał~·m n!łodym pokoleniu Pol:iki Lu· '.\lłodzie;i.y zobowiązujemy się do utwo nej mierze zainteresowanie i opiekę, 
lus:;ji lutowej w 1917 r. Chakaja wraz obcho.du światowego T~·godnia .Ml o- dowej. 1 zenia brygady dol)rego siewu, od po- Jaką ota~za ją wład7,a ludowa i ma­
z ~eninem powraca do Rosji. dzieży jest spJ:iiwa walki 0 pokój. Nasza przodująca młodzież robot- '\'i°e<lzialnej za zasiewy w spółdzielni sy pracujące nu:;zcgo kraju. \V związ 

Towarzysz Chakaja był trzykrotnie ,,Tydzień" _winien zmobilizo"IVać naj- nicza i chłopska zdaje sobie sprawę, i podwyższanie kwalifikacji reszty ku ze światowym Tygodniem Młodzie 
deputowanym do Rady Najwyższej szersze masy młodzieży we wszyst- że ni>jskuteczniejszą obroną poko.iu c:r.lonków zespołu". ży postanowienia szeregu dyrel\C:Ji 
ZSRR, wysunięty z ramienia Gruziń- k" h k · h d kt d · ł J·est wzmacni·anie siły. go.spodar.czej Podobn.vch listów-zobowia.zań, mel- fabryk i rad z"akładow,'.Ch przewidu· 

Ski
.ef SRR do Rady Narodowości. ic ·raJaC o a. ywnego u z1a u w „ 

teJ
. walce Na cał„111 śn•i'ecie mlo i obronneJ· nas_zego kra.iu 1 podeJmu- dunk6w o długofalowych zobowiąz:i- J." rozbuciowę świetlic, urządzeń ·spo• 

Michał Chakai·a - wybitny dzia- · , " - .,. 
dz]' ez' pod~J·011·e konkretne akcJ·e 1· pra ie odpowie_ cl nie dla "Wego terenu ZO· niach na n, ll'wają codiiennie setki od towych, premiowanie i a wansowanic 

łacz mir.>dzynarodowego ruchu robot- ~ • · „ ce "m·ierZ'J·ace do realnego 1\·zmoc BOWIA;t;ANTA. PRODUI<CYJNE. młodzieży z poszczególnych zakładów naJ"leps:;.ych młod„ch przodowników 
niczego brał udział w obradach • " • · · • - „ 
w!'<zystkich kongresów Międzynaro- nienia sił FRONTU POKOJU. \\' Tak np. w li~cie otwartym do „Ko- rrzemy;;lowych, kopalń, przeclsię- pracy. 
dówki Komunistycznej (z wyjątkiem szczególności w ramach „Tygodnia" legów i bTaci całego świata" :J2 hry- biorstw hi>ndlu uspołecznionego, światowy Tyd zień Młodzieży jest 

ł dz 
. .; w"raz1' s"'e popai·c·ie dl' gad'-' młodzieżowe stoczni ",dań-;ki~J· PGR, s1.Jółdzielni pro lukc:'i.'J·n:c;,·ch i &;·o we wszy-.;tkich kra1·ach okresem ,., =~t<' 

pierwszegg), był członkiem Komitetu m o ie;,.. ·' . " . " , •· ... Wykona\vcze.;:i Międzynarodówki Ko propo_z~:cJl św!atowego Ko~mtctu stwierdzają, że mad wiejskich. i 'aplywaj~ również żonej mobilizacji mlodzieh do walki 
munisiycznej i członkiem Komisji I Obroncow PokOJU, prze~~t~w~any~h „w imię solidarności międzynaro- zobo" ·ii>zania ze szkół. w których mło o µ.okój i łep<:ze życie. dla n:i~zej mło 
Kontrolnej Międzynarodówki. lwszystk1ni parlamentom s~1ata. . dowej, dla utrwalenia pokoju, dzież postanr.wia polep~zyć swe WY· dzieży jest on ponadto okre~em pod-

Za wybitne zasługi dla paiistwa ra- Naczeh1e ~a~lo .,Tygo~ma" głos!: zobowiązują się pr:z;epracować w niki w n:::uce dla wzmocnienia sil po- ~rnmowania dolychczasowych rezulta· 
dzieckiego i Partii Bolszewickiej Cha- „Cała miodzie~. ~ols ka Jednoczy. się czasie światowej!o Tygodnia do. koju. tliw w budowie lep~7.ego ż~ cia w na· 
li.aja został odznaczonv w , r, 19ł4 w walce 

0 
pokoJ 1 w prac;i.· dla o.iczy- datkowych 2.000 roboczogodzin \Y><zy.stkie koła ZMP przeprowadzą '>7ej ludowej o,iczyźnit> - kończy swa 

Orderem T.enina. ._zny". Sprawa obrony pokoju jest za• oraz ' oddać do użHku na dzień 1I 5Pecialne zebranie otwi:1·te dla cale~ q·uowieclź tow. :\lorawski. 

• 

zarządzeń. zakazujących odbywania 
rgmn1a!Jzeń. wiergw i dł!mgn trarji 
•1 po>zczególn~·th o!cr~gach, a z apro 
baty ministra praw wewnętrzn~·ch 
- na ob5zarze całej prowincji, na 
okres do· 3 miesi~c~·. , 

Rada Ministrów· zabroniła odbywa­
nia zg-romadzeń w przedsiębiorst\\·ach 
bez zezwolenia policji i pracoclaw· 
ców oraz zt.kazała sprzedaży gazet 
w miejscach publicznych przez o~oby, 
nie posiadające sper:,ialnego upoważ­
nienia. 

Rada :\1inistrów powzięła uchwałę 
o zwięk5zeniu stanu liczebn<'go poli­
cji. Utworzona została komisja, zło­
żona z ministrów: spraw wewnętrz­
nych,. (przewodniczący kCJmisji), spra­
wiedliwości, „ochrony pracy" oraz 
transportu, celem „koord~·nacji dzia­
!21i, zmierzających do ochrony po­
rządku publicznego" i opracow~'wa 
nia projektów ustaw represyjnych. 

KP Wioch 
zapowiada 

energiczną ·walkę 
RZYM IPAP). - Kierownictwo Ko­

·munistyrznej Partii Włoch opubliko­
wało komunikat, w którym stwierdza 
m.· in:: ·~ ' ' 
· Kierc;ymi~two Komunistycznej Par­
r ii Włoch zaznajomiło się z treści' 
komunikatu Rady Ministrów. który 
zapowiada pod pretekstem „ochror:y 
porządku puhliq..nego" przedsięwzię­
cie szeregu ś;odków, zmierzających 
do zduszenia wolności oraz do likwi­
dacji demokratycznych praw obywa­
telskich, zagwarantowanych w kon· 
5lytucji. 
Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 

de Gasperi wkracza na dro9ę ustaw 
W) jąlkowych o charakterze faszy-
5towskim. 

W chwili. gdy w całym kraju o­
gromne r7esze obywateli coraz to bm 
dziej kategorycznie domagają się za 
~adniczc.j zmiany polityki rządowej 
ulżenia nic;cloli mas· pracujących , o· 
rrraniczenia prowokującego zbytku 
milionerów, stworzenia warunków. 
umożlhl"iających sprawiedliwy po· 
<i7iał dochodu społecznego - rząd 
postanowił Echylić: w praktyce pra­
wo mas pracujących do oq:ianizowa­
nia się i działania w obronie swych 
interesów i życia. . 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Komunikat 
Zawriidamiamy, że w dniu 21 mar· 

<"a br. o godz. 16.30 w lokalu Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta l, odbędzie s;ę wykład 
a ·yst. Wyż.:;zej Szkoty Planowania 
tow. L Wolfel:l na temat: .,Julian 
)larchlf'w;;ki". - ''istęp wolny. 

Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 
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Us~~nowi~ni~ I e owy~h organ6w !1~~y~!~0!~~~~~ ~~~~~!! 
1ednol•te1 l/lllad.zq panstH'OHlej wywołały oburzenie mos pracujących Wioch 

Doniosła uchwa~a Sefinu Ustawodawczego RP 
(Dokończenie ze str. 1-eJ) że 1>rojekt ustawy konsekwentnie 

realizuje ustrój demokracji wyższego 
stopnia I zadeklarowali w imieniu 
&wych klubów gotowość głosowania 
za tą ustawą. 
P.rned przystąpieniem do głosowanfa 
marszałek Sejmu poinformował po­
słów. ze do uchwalenia ustawy kon-

st~·tucyjnej, zmieniającej ustawQ kon 
stytucyjną o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rzeczy­
pospolitej Polskiej, wymagana jest 
większość dwóch trzecich ustawow~j 
liczby pottłów. 

Po stwierdzeniu, że na sali znajdu­
je się kwalifikowana większość -

ustawa została w pierwszym i dru­
gim głosowaniu jednogłośnie uchwa· 
lona. 

Izba opov.-ledziała się również jed· 
nogłośnie w drugim i trzecim czyta. 
du za przyjęciem ustawy o terano· 
wych organach jednolitej władzy 
państw-0wej. 

Projekt ustawy - podkreśla spra• 
wozdawca-przekształca obecne Ra· 
dy Narodowe w terenowe organy je­
dnolitej władzy państwowej. Stano· 
wi to dalszy, wielki krok w kierun­
ku demokratyzacji władz l wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań· 
stwem klasy robotniczej "i· mas pra· 
cujących. 

Urzeczywistnienie najwyiszej for 
my demokracji .istniejącej w zw. 
Radzieckim, ma właśnie tę wyź­
swść, że jak Podkreśla Generalissi­

Jedno lośne u h ale ie ustawy 
mus STALIN: 

„Łąci:ąc władzę ustawodawczą ' przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
I WYkonawczą w Jednej or1anl· • 
zacji państwowej - łączy bezPO poręczenau 
lirednło masy robotn1C2e l w oró· 
le masy pracujące z aparatem za 

proboszczom 
i utworżeniu 

posiadanych gospodarstw rolnych 
Funduszu Kościelnego 

nądza,Jącym państwem. uczy je 
rządzić państwem". Sprawozdanie Komisji Administra-

Szereg przykładów, przytoc.zo- cji Rządowej i Samorządowej, Praw­
nych przez sprawozdawce. jaskrawo niczej i Regulaminowej oraz Rolnic­
wykruzuje jak bardzo ogranlc:rony twa. i Reform Rolnych - o rządo· 
był w Polsce kapitalistycznej udz.lał wym . projekcie ustawy o przejęciu 
klasy !l"obotnlozej w samorządach. przez Patistwo dóbr martwej ręki, 

Rady Narodowe otrillymują o wie- poręczeniu proboszczom posiadanych 
le szersze uprawnienia w porówna- gospodarstw rolnych i utworzeniu 
niu z dawnymi \Jl)rawnieniarn.l &a· Funduszu Kościelnego, złoźył poseł 
morządów. OzGA·l\UCHALSKI (ZSL). 

Istotnym elementem powlązanla Sprawozda,vca podkreślił, że lud 
mas pracujących z władzą ludową t1racujący z radościtł przyjął wiado· 
po prz& Rady Narodowe, jest bez· mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
pośrednia obleralnrió wszystkich która kładzie kres przeżytkom ob­
l.n.stancji władz od gminnych do wo szarniczo'-fendalnym i likwiduje ostat 
jew6d.zltich Rad Narodowych oraz nie ślady pcniżenia i krzywdy chłop­
O'bleralność przez same Rady Naro- skiej. 
dowe wszystkich ich organów wy- Poseł spro,vozdawca podał krótką 
konawczych i earządzających. Głę· historię dóbr martwej ręki, podkreś­
boki charakter demokratyczny wy- lr.jąe, że jest to historia wyzysku 
raża s.ię również w prawie odwoły- chfopów prŻez dostojników kościel­
wanla tych członków Rady, l<tórzy nych. Mimo to majątki te były ,vy. 
zaWiedll zaufa.nie mas pracujących łąc:tone sood działania dekretu o Re­
i nie wywiązali się ze swych za- formie RÓlnej, wydawało się bowiem, 
dań. że dobra te b~dą służyć istotnym po-

w ten sposób powstaje potęż- trzebom Kościoła, w myśl jego nauk. 
na siła nowych, zwią.?Janycb z Okazało się jednak, że część \7yso· 
masami or~anów wła.dzy, wyra- ko postawionego duchowieństwa, 
zaJąca slę w llczbie Ponad 100 walcząc o utrzymanie swych przywi· 
tys. lu zi beliPośrednio rządzą· lejów feudalnych. stosuje w dalszym 
cycb, czfonków Rad, prezydiów I ciągu ucisk robotniltów, zatrudnio-
komlsjI Rach h p 
Kończąc poseł Kłosiewicz stwler· nych w majątkach kościelnyc . o-

dza, że projekt ustawy :zabezpiecza nadto majątki te przedstawiają bar­
t wzmacnia sprawność i zgodną s li· dzo często obraz roz~ładu i ruiny. 
nłą. państ.wa ludowego działalność Mówca przytoczył tutaJ szer~g prz!­
wszystkich łeren<>WYCh organów kładów, ihviadczą~ych o zaniedbania 
wła.(b;y państwowej prze-z ustanowte gospodarstw kościelnych. w których 
nie %Wierzchniego nadzoru Rady I duża nie raz część ziemi leżała odło­
Państwa; na.d Badami Narodowymi giem. • . . 
t Rady .l\'linisttów nad łeb prezydia- Dobra te stawały się .r6wmez 
~ml or~z przez podpor~kowan\e w ~'ielu ~'ipadkach oparc1~m dl~. 
prezydiów Ra.d NarodOWYch niż· dz1ałalnosc1 wrogów Polslu Ludo, 
szych stopni - w~fYJD. • „ . ~ej. · 

W imieniµ Komisji spr.aiwozda~ l'ąseł Ozga.·Michnts.lń powie· 
wnosJ o przyjęcie projektu ·usta:iwy l!ział tuf.aj z naciskiem, że władza 
wraz z wnioskami. ludowa uznaje powagę Kościoła, 

W dyskusji głos zabrał m. In. po· jako instytucji religijnej, :\!e 
seł Mijał (PZPR), który stwierdził, że wszelkie próby reakcyjnie nasta-
rozpatrywana przez Sejm ustawa o wionej hierarchii kościelnej, zmi4"-
jednolitej władzy państwowej w te- rzające do politycznego J)rzeciw· 
renie stanowi kottsekwentne rozwi- stnwienia siP naszemu Państwu 
Męcie i' dalszą realizację założeń ide· w obcym ińteresie, ~potkaja ię 
owych i politycznych wielkich ak· z kategurycznym · przeciwd~ała· 
tów ustawodawczy(:h, leżących u pod niem. 
1taw ustro;u Polski . Ludowej. Po omówieniu przep!s6w ustawy, 

(PZPR) i Bodalski ~ZPR). 
Ws-zyscy mówcy podkreślili, ie 

stan jaki panował dotąd w mająt­
kach kościelnych, nie może być na· 
dal utrzymywany. Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnienie w Polsce 
Ludowej obs1..arniC7.ych posiadłości, 
w których panują feudalne stosun­
ki. Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kośolel 
ne są wykorzystywane jako be.za ma 
terialna dla wrogiej działalności czę 
ŚCi hierarchii ko~elnej i niedobit­

wej powitała książęco - metropolital 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem i ucisldem chłopa mało­
rolnego i bezrolnego, dz.lerżawlące­
go grunty biskupie. 

Od tego czasu rozsprzedano w 
woj. krakowskim pokątnie ok. 2 
tysięcy ha ziemi kościelnej. Uzy 
ska.ne stąd pleniąd2e nle pouqr 
ani. na odbudowę uibytkowycb bu 
dowU k°"ielnydl, am na cele ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kurialnych, charytatywne, ale zostały po pro 
jak i klasztornych stosowano wobec stu skonsumowane przes reakcyj 

·robotników rolnych oraz wobec dro ną. hierarchię „ku chwale doeze· 
bnych i średnich dzierżawców wszel 

snego iyWota''· kie metody wy1Zysku. Opłacani <> 
wiele poniżej przysługujących im Równ-Oeześnie w ch\gu tych lał 
stawek, robot~cy m1e.nkali w opla .amo tylko Ministerstwo Kultury 
kartych warunkach. I Sztuki WYdatkowało na odbud() 

Mówcy wskazywali również, że wę ł odnowienie kościołów w woj. 
we wszystkich nJf'..mal większych Ul 
majątkach stw:lerdzono, iż poważna krakowskim kwotę ok. 30 m o-
ilość ziemi nie jest należvcie upra- nów złotych. 
wlana, a c:zęść jej leży odłogiem. Za Familiarna, nieudolna gospodat• 
budowania gospadarskle i wyposaże 
nie majątków .są pi~cważnie w opła ka w majątkach kościelnych, daje 
kanym stanie. zys- I tylko wybranym i ich pupil-

Poseł Olchowil'!t stw'.lerdził m. in., kom. Są natomiast księża często ~ 
że większość społeczeństwa katoldc- slui.eru., którzy cierpią niedostatek 
ki.ego, czując głębokie przywiązanie 1 zwracają się do Państwa 0 pomoc. 
do \viary. zdaje sobie równocześnie 
sprawę, że kapitalistyczny porządek Dyskutowana ustawa zapewni opie­
.społei:zny nie był „porządkiem bo· kę tasłużonemu dla t;połeczeństwa 
żym". Mówca dodał, że ci przedst.a- duchowiEństvru i ~oli Państwu 
wiciele obozu katollckiego, którzy jesg;cze większą troską otoczyć za­
odnieśli l!rię do projektu ustawy kry bytki sztuki religijnej. 
tycznie - posługują się przeważnie Miejscem dla ,.martwyeb rąk" -
religią po to jedynie, ahy ukryć swo. kończy poseł Polewka. - mOOgów 
je antyludowe cele, nie mające ~ re muzealnych l przeżytków feudal'iz­
llg!ą niic WSpóln~o. . mu, jest lamuti historii. CzasY"' dzl-

Poscl Polewka cytuje m. tn. zda- sieJsze - to czasy żywyćh ł planowo 
pracujących rą.k i m6zg6w, buduJą­

nie rz:nanego historyka Tadeusza Ko cy łi ~Iną sprawłedllwooć spolecz-
-rzona„ określającego do'bra mar- ną. 
twej rękl jako „doory Interes han- W głosowani.u, w drugim, a nastę 
dlowy''. pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno­

głośnole uchwalił, przy burzliwych o 
Mówca przytacza szereg przykła- klaskach posłów, ustawę o t>rzejęclu 

d6w historyc:t.nych, ilustrujących przez Państwo dóbr martwej ręki, 

podstępny nieraz 1 bezprawny spo- poręczeniu proboszczom . posiada­
sób uzyskiwania tych dóbr po czym n~·ch gospodarstw rolnych i ut\\'Orze . : I ruu Fundusr.r.u Kościelnego. 
stw.ferdza, ze odzyskanie mepodległo Marszałek . zaraąd:iił preerwę do 
śc4 prnee Polskę po I wojnie śwlato godz. 16.30. 

Poseł M1jal omó~1ł. nast~pnle hl- zabezpieczających :posiadłości probo 
st<>rię dotychczasowe1 dz1a1a1nośc1 szczów i prawa dzierżawne chłopów se,· m zatwierdził pro1• ekt usta wy 
Rad Narodowych, po~kreśla1ąc · cz?ło mało i ~rednio rolnych - mówca 

wą rolę Polskiej Parli! Robotnicze1- podkreśla zna~enie ut""-on.cma o przedluz• en•1u czasu urlopo• w 
kiero~kzej 'Siły KrajoW~j Rady N~- FUNDUSZU KOSCIELNEGO. Fun-
rodow~J - w boha!ersk1m okresie dusz ten, zasi lany dotacjami pań-
zma:ran narodu ~ hitleryzmem.. stvrowymi, użytkowany będzie na d/ 'k · f• h 'I · h dl 

\\ da~~zym .ciągu .J>rzem6w1enia utrzymanie i odbudowę kościołów, a pracowni ow 1zycznyc w przemys e, an u 
.l)<?SCł M~Jal stw1_erdza, ze .na podsta- na udzielanie duchownym pomocy Po przerwie obladowej przcwod-
w1e an~hzy droip przebytej prz~z Ra· materialnej i lekarskiej, na. organizo nlctwo obrad Qbjął wlcemarszalek 
dy mozna załozyć~ że sprostają o~e wanie dla. dul'hownych domów wy Barcjk1Jwski. 

wlfln m1lerza. do lilrnidacJł starych. 
niesprawlcdliwy~h norm urlopowych 
w odnieslenlu do pracowników fiz;, 
eznych. ogromny1?1 . zadamo.m, które stoJą pot.zynltowych itp. 

przed. mm1 w zw11;lzku z reformą Swjadcrz:y to wymownie 0 pozytyw Poseł Klecha (PZPR) dożył spra-
ustr~Jową. . • nej postawie Rządu w stosunku do wo.zdanie Komisji Rolnictwa i Re- Obecny projekt ustawy przy.z,-,aje 

wszystkim pracownikom fi~yar:nym 
prawo do corocznego, n leprzenvane 
go urlopu w na.-tępujących nor­
mach: 12 dni po roku pr;i.cy, 15 dni 
po 3 latach. lJracy i miesiąc po 10 
latach pracy. 

Mo\"'.ca podkre~l~. ze w ręce R;i.d potrzeb Kośc'.o!a. Mówiąc w z.akoń form Rolnych o n..ądowym projek­
r.:ostame cał~ow!c1~. oddany :inrząd C2eniu 0 stosunlcaeh między Pań- cie ustawy w sprawk llffiiany dekre 
nad spr.awam1 oswiat~, zdrowia, ~o- stwem i Kościołem _ poseł stw'.t-r- tu o pomocy sąsiedzkiej w rolnic-
spodark1 komunal_neJ. dróg, rolmc- dza, że n !ewątpllwle ogromna wlę- twie. 
t~a, porządku pubh~zne~o, pl~nowa: kszość wlemyeh i patriotycznego du Ustawa w drugim I trzecim .:zyta 
nia gospodarczego 1 wiele mnych chO'Wieństwa popjera wYSiłkl Bządu niu została Jednomyślnie uchwalo-
spraw. Ludowego, zmierzają.ce do takiego u na. 
Kończąc swe przemówienie poseł regulowania stcsunków mf()dzy Pań Spraw~)'l'.danle Komis.ii Pracy i 0-

J\fijal stwierdza, że uchwalenie usta- mvem a. Kościołem, które - gwa- pieki Społecznej o poselskim proje­
wy daje podstawy pod zbudowanie rantując całkowitą. wolność t'eligii kcie ustawy, xm!eniającym ustawę 
nowych, w pełni demokratycznyci1 - 7'.a.bezi>lec7ą. pełną. nlenaruszal- o urlopach dla pracowników zatrud­
form władzy. Dlatego też klub posel- naść wła.dzy ludowej. n!onych w przemyśle i handlu, tlo-

Ustawa reguluje za11:adnienle <'Il\· 
głośd pracy. Dawne kapita:listycz:ie 
przepisy pozbawiały prawa do i.lr­
lopu robotnika, przen:esionego do 
innego zakładu pracy. Obeenito w 
wypadkach takich cłą.glość prawa 
do urlopu J<-sł całkowicie zachowa­
na. Ponadto Rada Ministrów określ.i 
przypadki, w których przerwy ·w !.a 
trudnieniu oraz zmiany m!ejsca 
pracy, powsta.łe w ew:!ązku z wojną 
1939 - 1945 nie będą .miały wpływu 

ski PZPR będzie głosować za przy- W dyskusji nad sprawozdaniem żył poseł Bunki (PZPR). 
jęciem projektu ustawy. zabierali głos posłowie: Baranow- I Mówca stwierdził, te projekt osia 

Wszyscy posłowie, zabierający ski (PZPR), Kalisiewski ~SD\, Olcho wy posła.da powa:7.ne znaczenie dla 
głos w dyskusji, zgodnie stwierdzili. wicz (SP), Wyceci> (ZSL), Polewka szerokich rzen pracuJącyeh. a.lbo-

600 ł h d • k , na ciągłość praw urlopiowyc..'l. 

czo owyc przo own1 ow pracy pr:;:~va~~ :=~:~;::t.* 
omawia nowe formy w budownictwie ~~0:n~~;~p~; ~~:::~~:.;;:i: 

li k • d w • nie uciążliwych lub szkodliwych dla 

ra1owa nara a w arszaw1e ~;0~~ow::~~i~~1.e~~łow~ 
WARSZAWA (PAP). W celu pod- przedstawiciele Polskiego Zw. Inży 

sumowania wyników pracy budown1 nierów i Techników. 
ctwa w r - ub., przeprowadzenia kry Obrady eagalł przewodnic:zący 
tycznej anali:zy tej ]>l'acy i wytyC2e Zairz. Gł. Zw. zaw. Prac. Budowla­
ma jej nowych form .na rb. - ok. nyci> pos. Baryła, witając pn.yby-
600 czołowych przodowników pracy, łych na naradę pt"Ledstawlclel.i se­
racjonallizatorów i nowatorów z Re tek tysięcy robotnUców budowla­
ligą. Tl'ZClńskim i Jarworskim na cze nych z oałego kraju. 
le oraz kierowników budowli i 
prz.e<lsliębiorstw budowlanych zebra W Imieniu KC PZPR delegatów 
iło się na II krajowej naradzie budo powitali tow. Grochulski. w lmieniu 
wnictwa, która rozpocrzeła obrady w resortu budownictwa kierownik 
dniu 20 bm. w Warszawie. Min. Budownictwa Inż. P i<>trowski, 

Na naradę przybyli m. in.: pned~ oraz w imieniu górników Budowni ­
stawici.ele KC PZPR, Ministerstwa czy Polsk.1 Ludowej - Franciszek 
Budownictwa, CRZZ. KW PZPR o- Apryas. 
raz Zar:z. Głównego Zw. z.ew. P·rac. Zćbra..nl uchwalili WYSłanie de-
Budowlanych. pesz do Prc-zydenta RP BoJcsława. 

!Ponadto przybyli Budowniczowie I Bierut.a, do Komłitefu Centralnego 
Polski Ludowej - górnik Franci- P ZPR, do prezesa Rady Mln.lstrów 
szek Apryas i murarz - obecn:e ::ó~da Cyrankiewicza. do przewodni 
główny inspoktor modernirzacj~ bu- I czą~o CRZZ Aleksandr& Za.wa.dz· 
down ictwa Mkhał Kraiewski oraz· kiej[o, do Marszałka Polski Konsłan 

... 

tego Rokossowskiego oraz do prze- r;:Jowym, na podstawie Karty Gómil 
wodnlezącego ICm.i.tctu Eltonomicz- c-zej. 
nego Ra.dy Mlnbtr6w ..:..... wleepre- Stwierdzając w zakończeniu, te 
miera 'Hilareco .M.inca. możliwość reali!tllcji te j uchwały 

W depeszach tych pracownicy bu · 'k" dte · 
downictwa zapewniają, iż doJ't:Jżą Jest wym qem pl"Q!:e rmmowego •11y 
wsrelkJch starań li wysiłków, by konania Planu 3-letnlegc, poseł Bur 
Plan 6-letni na swym odcinku w ski wnos.i w i.mi.emu Komisji ?ra­
pełni zrealirzować. cy l Opieki Społe<:Znej o przyjęcue 

Referat programowy wyglogiJ C'Lło projektu ustawy. 
nek prezydium Za.n. Głównego zw. W drugim I trzecim czytanju pre>­
Zaw_ Prac. Budowlanych - Korzło- jekt ustawy został przez Sejm 1..a-
wski, wskazując na możliw~ci twierdzony bez dyekusji, 
przedterminowego wykonania zadań W ootatnim p~nk~le porządku 
Planu 6- le tnleg0 w budown·!.ctwie. dzienn~o I<zba zm1en1ł~ .~!<ład oso-
Główny inspektor usprawnień bu I bo~vy ruektórych kom1sJ1 stałych 

down.ictwa Michał Krajewski omó- Se1mu. 
Wił następnie szct.egółowo formy Na tym porządek dzienny p0sfo­
ro~woju współ%awodnic' wa w budo drzenia a:ostał wyczerpany. O ter­
wnietwle. m.Ln:ie i p()t'flądku driennym obrad 

Po referatach wywdai7Ał.a s:ia oźy- nastt:t>nego posiedzenia Sejmu Usta-
wdona dyskusja. w00awczego RP nastania o1:1dr.Wne 

Obrarl:v trwają. z.:a.wiadornien!a. 

• 

(Dokończenie ze str. I-ej) wolność - napotka na aproba" ł 
Jest rzeczą oC'.t:ywistą, że rząd poparcie wszystkich obywateU. nłłl 

de Gasperl dalej działa w interesie nawldzących despotyzmu l woju}\ 
najbardziej reakcyjnych grup spo- t wiedzących już z dośwladaeoi&i. 
łecze1istwa włoskiego, że wykonu- że pierwszy krok w kierunku llkwi· 
Je on bezpośrednią dyrektywę Im- dacji praw konstytur.v1nych nłeu• 
perlal!stów amerykańsltlch, którzy chronnle pchnie cały kraj raz Je&S. 
upatrują w likwidacji praw demo- cze w chaos konfliktów, clerpłei:tla 
kratycznych na zachodzie Europy i zniszczeń. . 
jeden z warunków przygotowania Kierownictwo Komunistycznef Pal'I 
agresji przeciwko paiiatwu socjali- tli Włoch postanowiło· nawillUĆ koń 
stycznemu oraz pa6atwom ludowo· takt z kierownictwem Włoskiej Pafl' 
demokratycznym. tii Socjalistycznej , celem koordynai> 
Reakcyjno·klerykalny rząd de Ga- cji walki wszystkich ludzi pracy prztt 

spań otwiera przed krajem realną ciwko wszelkim próbom odrodzenia 
perspektywfl ciężkiego okresu groź- faszyzmu, wiodącym ku lldus:zaida 
nych walk obywatelskich, albowiem praw demokratycznych. 
wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby- Kierownictwo Komunistycznej Pat. 
watcie o poglądach demokraty<:%· tli Włoch postanowiło zwołać plenum 
nych w żadnym wypadku nie przejdą Komitetu Centralnego Partii. 
do porządku dziennego nad pogróŻ· • 
kami "rządu. Zgłoszą oni swój energicz • • 
ny protest i staną w obronie zagro- RZYM (PAPJ. - Ko.mitel Wyko-
żonych swobód republikańskich. nawczy Włoskiej Partii Socjalls~eso 

Komuniści są przeltonanł, źe opór, net ogłosił komunikat, w którym 
który awangarda mas pracujących I sl.wlerdza, ł.e nowe uchwały Rady Mi 
obowiązana jest przeciwstawić i nistrów stanowią akt poważnego 
przeciwstawi zamachom nądu na nadużycia władzy. 

Komunikat Komitetu Porozumiewawczeeo 
KP Włoch i Włoskiej Partii Socjalistycznej 

RZYM (PAP) - Centralny Komi­
tet Porozumiewawczy Komunistycz­
nej Partii Włoch i Włoskiej Partii 
Socjalistycznej ogłosił komunikat, w 
którym kwalitiku\ie uch.wały rządowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytucji, mający na 
celu likwidację indywidualnych praw 
obl•watelskich oraz wolność słowa 
i zgromadzeń, wywalczonej przez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo· 
wi i obcym zaborcom. 

Rzą.d chrześcijańsko-<łemokratycz-· 
ny jMt głównym winowajcą i wspól· 
nikiem licznych prowokacji faszy. 
11tów włoskich. 

Komitet Porozumiewawczy o­
świadcza, że komuniści, socjaliści, 

wszyscy prawdziwi demokraci 
i wszyscy ludzie pracy nie zamie­
rzają w najmniejszym stopniu 
liczyć sił} z nielegalnymi akt.ami 
samowoli i będą nadal nieugięcie 
walczyć o realizację swych praw 
obywatelskich. 

Niechaj w fabrykach i zakładach 
prz;emysłowych, miastach i wsiach, 
wszędzie, gdzie wolność ludu zoata­
nie zagrożona - wybuchnie protest 
i czynnll walka mas w obronie repu· 
bltkańskiej konstytucji! Nrecha.j ir 

maenia .się antyfaszystowska jedność 

demokratyczna w wa.lee !' tymi, kt&. 
rzy pragną znów skierować Włochy 
na dfogę dyktatury :faszysto?łskiej 
i wojny! 

Przedterminowa sesja 
Włoskiej Konfederacji 

Pracy 
RZYM (PAP) - Sekretarz gene­

ralny Powszechnej Włoskiej Konfe­
deracji Pracy - di Vittorio, oświad­
czył przedstawicielom prasy, co na.. 
stępuje: 
Uchwały włoskiej Rady Ministr6w 

tak rażąco koliduj$ z koMtytucją, 
i istniejącym ustawodawstwem, źe 
można je niemal porównać Z ZAMA· 
CHEM STANU. 
Rząd wykazał swym postępowa­

niem, że w całej rozciągło§ci przyjął 
żada.nia obszarników i najbardziej 
reakcyjnego odłamu wielkich prza­
mysłowców. 

W związku z powan syt.nacji, se­
kretariat Powszechnej Włoskiej Kon­
federacji Pracy postanowił przedter­
m inowo zwołać swą sesję na dzień 20 
marca br., po sesji zaś sekretariatu 
nastąpi plenarne posiedzenie Komi· 
tetu Wyki>nawczego. 

.............................................. „ ••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••• „ •• „ 

Proces ks. Wosia, ks. Uchmana oraz Bożka 
- członków bandy terrorystycznej ,,Mewy„ 

W dalszym ciągu procesu księży Polskiemu, gdzie mieszkają członkó 
Ud1mana i Wosia - członków terro- wie groźnej bandy „Mewy". 
rys.tycznej bandy „Mewa", przed Są- Na pytanie prokuratora, jakie 
dem Wojskowym w Przemyślu ze· sprawozdania przesyłał do kurii bi· 
znawał współoskarżony Bożek. skupjej w Przemyslu n;1 rece bili;kn 

Oskattony Botełc, po wyzwole pa Bardy, oskarżony oświadcza. że 
niu w gnulnlu 1944 r. bierze u• pisał o bie:T.ących sprawach. W Jed 
dział w odprawie organlZ:l<'·YJneJ nym z łakłcb bleiq~y~h sprawoz­
NSZ, na której postanowiano u· <lań do kurii biskupiej ks. Uchman 
tworzyć terrorystyc~no _ dyw~r· pisał, „Komunizm podnosi głowę i 
ayjne zbrojne oddziały przeciwko musi się go zwałm:uć". Donosił rów 
ołic~rom i tołnlel"7.-om Armil C1.er nłeż o powiększ"niu się liczby „wro 
wonej, Wojska Polskiego, funkdo gów kościoła", z ktorymi na.leży wal 
narlus2om władz Bezpieczeństwa CzYĆ. 
ora.z dzlałaC'ZOlll politycznym i sl)o Oskarżony k:i. Woś przyznał r.tę do 
łecmym. Bll'lek polecił zorgani- zorganizowal'lla pogrzebll członkowi 
zo'Wllnie łałdero oddziału „M~· bandy. W toku przewodu sądowego 
-nie", pnekaimjąc dla uzbrojenia wyjaśnia si~, 7.e ks. biskup udzielił 
bandy cały maca.zyn broni, zn:i.J 06karżon~mu ks. Wosiowi rocznego 
dującej się na terenie Ubleszyna. „urlopu" na wy}azd do tej diece­
w pow. Pn:eworsk. Bożek brał zji, do której Woj che.lał wyjechać. 
tet e'ZYllnY udział w mordowaniu W dalszym cią~t.1 ro::1irawy zezna 
edonków PPR w pnlnie Sienia- wał ostatni z os~mżon:vch, Franc:t­
~-a. szek Bożek. Przyzna.le i:ię e>n m. in. 
Czując, t.e pall mu sit: grunt pod do utrzymywania ~cisłf'go kontaktu 

nogami. oskarżony Bożek wyjeżdża z niejakim Lakatą, który przerzucał 
do Sosnowca, a następnie do Byto- ludzi z kraju na · zachod. 
mia, obejmując stanowisko powiato Po wysłuchaniu OJk. Bożka sąd 
wego i.1.spektora oświaty rolniczej. przystępuje do pr?.f'i;luchanltt świad 
Z P-Olecenla .niejakiego „Tadeusza" ków. Pierwszy zeviaJe br:it Wikie­
organirzuje spotkania dla tych, 1-y - jednego z zamordowanych 
którzy w obawie przed karami ia przez bandę. SwtadeK 11twicrdza, źe 
popełnione zbrodnie, uciekaii za gra brat jego nałe:l.ał do PPR i liczył 
nicę. Bożek wiedział o tym, te punkt nie 15, jak twierdził ks. Uchman, 
dla uciekinierów kierowany był lecz 18 lat. 
przez przedstawlcle'tt obcej ambast.- Następny ~iadek - Bla.lek 
dy i bez wahania poszedł na usługi ()powiada o ta.mordowaniu przez 
obcego państwa. bandę jego syna. Swiadek Bocza 

Jesizcze w roku 1948 utrzY'lnuje on rowska opowiada o uprowadzeniu 
kontakt ze :znajdującym się również pri;ez bandę jej brata t dokona-
w Byt-Omiu kompanem z Sieniawy, nym na nim morderstwie. 
ks. Wosiem. O zamordowaniu brata t 70-letnie 

W toku przewodu sądowego oskar go ojca przez bandę ttMewy" mó­
żony ks. Uchman usiłuje uchyllć się wił również świadek Kluka. Swiad­
od odpowiedzialności za wspóludzi:ił kowie D :i:iadosz, Szydłowski i Bury 
w zabójstwie członków PPR, tłuma- opisują grabieze dokonywane przez 
CQ:ąc się, że nie wiedział, jakvby na bandę. 

leżeli oni do Partii_ Jeden a: nich I W związku z dopuszczeniem wnio­
nle mógł należeć do Partii, gdyi: sków zgłoszonych przez obronę, prze 
miał T..aledwie 15 lat. Zamordowany wodniczący sądu ogłosił przerwi; w 
został za to, że ~skazywał Wojsku rozprawie do dnia 23 marca br. • 

Międzynarodowe Nagrędy Pokoju 
SZTOKHOLM (PAP>. Podczas ob 1 ton (Francja), wiceprze'\\o-odniczący 

rad Stałego Komitetu Swiatowego prof. Bernat ~Wielka Brytanńa), se­
Kongresu Zwolenników Pokoju iza- kretarz Boxari (BraJZylia) ora~ Cll:łon 
padła uchwała w g-prawle us.tanowie kowie: Kuo Mo-jo (Chińska Republi 
nia Międzynarodowych Nagród Po- ka Ludowa), Rockwell Kent (Stany 
koju. Zjednoczone), Wanda Wasilewska 

Dla przy.znawan~a tych nagród wy (ZSRR), Mairlka Stiiernstedt (Sxwe­
~~ jury w nutępującym skła- cja), Antome Tabet (Liban) 1 Qa ... 

Pnewodnicr.ąey - iPietro Nem'll briel d'Arboussler ffrancuska Afry­
-!WłochYl. v.iceDnewodnlczaca Cat- ka Zachodnia). 
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„ZMOWY" towarzysza MARCHLEWSKIEGO 
•• Co słę tycsy st-.mk6- k1uy ro­

botniczej do praoocJa.wey albo praey 
do kapitału, 1u1nystną będ:tłe uwa­
ga, li wypadki srnów, WYWieraJ~ 
tak qubny wpływ na warunki 111>0-
łeczno - ekonomiozne krajów i ła.k 
często maJll4Je miejsce za granie-. 
Polace &Jrawie nie s~ ma.ne w okrę­
l&Ch pu.emysłowych". 

Tak mówił w 1876 r. jeden z naj­
większych rekinów łódzkie o-prze• 
mysłu włókienniczego, STl.1 wz.bo 

byt, było tworzenie z dobrowolnych 
składek fundusru strajkowego". 

Druga „miowa" w.lelklego bojow­
nika I Proletariatu, SDKP i L i 
KPP - to załoienie w 1889 r., wrai 
ze ślmianem Janem Lederem i włók 
n:lanr.em Henrykiem Wllkoszew­
sklm, Zwią-zku Robotników Pol­
skich. Zmowa to bardt<> niebez.piecz 
na dla rekinów kapitalistycznych. 
RaJ: dlatego, źe ZRP opiera się na 
mascwym ruchu robotniaiym i or­
ganiruje do walkl nie tylko łódzki 
ośMdek przemysłowy, ale również 
Warszawę, Żyrardów, Zgierz, Pabia 
n:lce, Dąbrowę Gómietą, Pruszków, 
Sosnowiec i inne. Powtóre z tego po 
wodu, i.ż pod wpływem tow. March­
lewskiego - ZRP prżechod%i z po­
cz.ątkowych, błędnych pozycji wal­
ki wyłącznie ekonomiC!lllej - na je­
dynie właściwą, zapewhiającą ru­
chowi robotniczemu siłę zywotną, 
pozycję walki o władzę polttyczną, 
na odcinek frontu walki „12',a naszą i 
waszą wolność", prowadzonej pod 
hasłem Internacjonalistycznej soli­
darności: „proletariusze wszystkich 
krajów łąc-zcie się!". . 

bejmując ponad 80.000 robotników. Mrzewie której wniósł Julian 
Wyjątkowo aktywnt udział w tym· Marchlewski trwa, poniesione C>fia­
strajku 'bierze blisko 4-tys!ęczna za- ry riagrzewajł\ do jeszcze zaciętS2ej 
łoga rŁakładów I. K. Poznańskiego. walki o wyzwolenie z pęt ka:pitali-

Fabrykancl łódzcy, z Poz.nańsk:im stycznego ucisku... W 1905 r. docho 
i Scheiblerem na czele. ucieka1ą .się dzi do nowych, rewolucyjnych zbroj 
do wypróbowanej pomocy carskiego nych wystąpień łódzkiego proleta­
aparatu ucisku. Na ratunek uigro- riatu ... 
tonym kapitallstom śpleS7.ą oddzia- Tow. Marchlewski. którego za­
ły wojskowe: „tłumu nie rO'l.pędzać. sługą było iibudzenie w łódzkich 
lecz przeciwnie, starać się go przy- masach robotniczych bojowej świa­
przeii do Jakiejkolwiek pr~kody, domoścl rewolucyjnej, pisze o tych 
nie oszczędzać naboj{lw. do Jutrzej·' wystąpieniach: „ta b~haterska w11l­
SzefrO rana pr~'Tócić por1.ądek" - ka robotników łódzkich stanie się 
pisze waa-szawski gen.-gubernator niewątpliwie nowym bodźcem dla 
Hurko do komendanta garnizonu - proletal'ia<:kicgo ruchu robotniczego 
łódzkiego. gen. Nikitina. w całym Imperium R05yjskim i o· 

Krwawo zosta.le stłumfony słyn- fiary nie są dal'emne". 
ny „bunt łódz.ki" 1892 r. Bruk: Ło- Ta bohaterska walka robotników 
dz! zrasza obficie robotnicza krew łódzkich stala $ię rzec;~ywiście je~ 
Pada w walce szereg bojowników szcze jednym bodźcem dla ruchu ro 
od Poznańskiego: Tomasz Durka, .Tó botniczego. rozwij;i ti.:.:ego się ·,v ca­
eef Grobelny, Edward Kowe.lski. łym Imperium Rosyjskim, ruchu, 
Gustaw Martin. Aleksander Maty- który prze.z wielkie itwycięstwo Re­
czyński, Ignacy Orłow~ki. Julianna wolucji Październikowej 1917 roku 
Pik, Apolonia Przybylska, Piotr Raj przyniósł dwukrotnie wolność pol­
kowski, Julian $wierczyf1ski. Anle- skiei klasie robótnlczej, polskie~u 
Ja Wągrowska... Na tych ,,buntow- narodowi; - ruchu który sprawił, 
ników", którzy pozostali przy. ży- iż krew ofiar w watkach rewolucyj 
ciu czeka więzienie, zsyłka na Sy-

1 

nych PN.elana stała się pósiewem 
bi;r, terror carskiej żandarmerii I społecznego l narodowego wyzwole· 
łócWkich fabrykantów. nia, które jest pełnym ud2ililłem na· J 1 M hl k" 1921 

Ale wielka „zmowa rewolucyjna". szej Polski Ludowej. Stef. U ian .I. OtC eWS l W r. 
------------~--------------------------------------- -·-----------

· gacający aię na krzywdele i wyey­
sku robotnika - :fabrykant I. K. 
Pocmański. Mógł on wówczas, nie­
stety, e dużą dozą brutalnej słUsmo 
dcl robić podobnie „korzystne (dla 
siebie i podobnych mu wy-zysktwa­
ctY kapitalistycznych) uwagi". Nie 
!stnf ały bowiem faktycznie w tym 
okresie Za.dne istotniejsze ,pnowy 
robotników", ro.zwij~fa się nato­
miast i prosperowała... wielka, po­
tworna zmowa Scheiblerow i Groh­
manów, Heinzlów i Kunitzerów, Bi­
dermanów :1 Stelnertów - samo­
wladnych łódzkich fabrykantów l 
stojących zawsze do fob dys,pozycji 
władz carskiej administracji, żan­
darmerii, policji, wojska i t. d. Nie 
p(>tneba chyba wyjaśniać, jak 
Q:gUbny i fatalny wpływ wywierała 
ta haniebna rzmowa n.a warunki spo 
łeczno - ekonomiczne kraju. Rosły 
magnackie fortuny kapitalistyca:­
nych spekulantów łódzkiego prze­
mysłu włókienniczego, równ<>!'.!ześ­
nie zaś coraz bardziej wzrastała nę­
dza mM pracujących, sze1'2y! się 
głód i bezrobocie, rozkwitał w naj­
lepsze barbarzyński ucisk i kolo­
nialne n:leamal niewolnictwo. 

Wynlki rewolucyjnych ,,.zmów" 
nie dają czekać na siebie. ,,Pewny 
siebie" w 1876 r. I. K. Poznański 
w przededniu 1 maja 1891 r. o~ 
świadcza już z obawą łódzkiemu 
policmajstrowi, iż w jego fabryce 

~~~~!io;~:\i~c~~~.=~ Kłopoty s· po' ldz1·e1n1· produkcy1· ei· w Sreb1ne·1 
kój" w Łodai panował przede w$ZYst • l 
t~ to~~:1~e:0~a!n~J: =~~:cC:, I p a Il y •••••••••••„••• 

W szctególnoścl l'lll krwi i ~e 
robotnika dochodził do krociowego 
majątku I. K. Poznański. Ten zwy­
kły umędnlk „na pensji" u Schei­
blera, w r. 1~52 posiadacz małego 
przedsiębiorstwa - już w r. 1872 
je..'1: właścicielem 200 warsztatów. 
w 1875 r. ma !eh ponad 640. w 1889 r. 
staje na czele towarzystwa akc.yj­
nego z kapitałem zakladowym 5 mi­
lionów rubli, a w r. 1900 oblicza 
swą fortunę na 50 !słownie: pięć­

w których tow. Marchlewski pro- T b • • • ' J • 
wadził propagandę przy swym far- rze a JeJ posp1eszyc z na ezną pomocą 
blarskim warsztacie, rozbudzał świa 
domość rewolucyjną i easzC'Lepiał 
ducha walki prrz:eclw wyiyskowi... 

dziesiąt) milionów rubli. 
Rzecz jasna. że niezmiernie szyb­

kie ładowanie fabrykanckiego port­
fela odbywało się ko.sitem bezpmy­
kladnego wprost wyzysku robotni­
ka. Podczas gdy I. K. Poznański -po­
ra.stał w ciężkie miliony, pracowni­
cy jego układów w morderczej, 
plętnasto godzinnej dniówce z tru­
dem wyharowywali kawałek chleba 
pcwszednlego. · 

Praca wybitnego działacza prole­
tariackiego daje owoce również i 
później, gdy tow. Marchlewskiego 
(aresztowanego i osadtonego w Cy­
tadeli Werszawskie; w październiku 
1891 r.) w fabryce ju~ nie staje. 
W końcu kwietnia i w początkach 
maja 1892 r. r. K. Poznański. i jego 
synowie czują się wyraźnie zagro-­
żeni potężną, jak nigdy dotąd "%.1110-
w ą re~lucyjną", która wybucha 
na terenie ::eh rzakladów, a która 
stanowi część wielkiej talt rewolu­
cyjnej, ogarniającej - w 'Zwi~ku 
z zorganizowanymi pne.z. ZRP i II 
Proletariat (pny czynnym udziale 
Marchlewskiego) obchodami łwlęta 
pierwszomajowego - całą Lódź, 
Wari;zawę, Żyrardów i inne miasta. 

W Lodril obchód ten prt.eksa:tałca 
idę w pawszechny strajk robotni­
ków nt!ej'soowych i okolicznych, o.i 

Do wsi Srebrna jedzie si~ tylko 
kilkadziesiąt minut tramwajem. Są· 
siedztwo dużego miasta przemysło· 
wego, dogodność komunikacji, stwa· 
rzają tu wyjątkowo pomyślne warun. 
ki dla rozwoju gospodarki ogrod· 
tiiczej. Toteż mieszkańcy Srebrnej od 
dawna zaopatrują Łódź w warzywa. 
owoce i kwiatv. 

Na jesieni ubiegłego 1oku w Srebr 
nej założono spółdzielnię produkcyj· 
ną. Dzięki obfitości gruntów (ponad 
200 ha na 26 członków), pięknym łą· 
kom, będącym w dość dobrym stanie 
budynkom inwentarzowym i mlesz· 
kalnym, spółdzielnia ma wszelkie da­
ne, aby stać si~ polęłnl\ bazą iywno­
ściową dla Łodzi. 

A jednak spółdzielnia natrafia jes2 
cze na poważne trudnoticl. Silna gru· 
pa bogaczy wiejskich usiłuje wszeł· 
kimi sposobami szkodzló sp6łdzlelnł. 
Tacy bogacze, jak sołtys Jao Wajs 
lub Robert Bandel, posiadający po 

kilkanaście hektarów gruntu w upra· 
wie ogrodniczej, sieją wrogą propa· 
gandę i wprowadzają do zarządu spół 
dzielni swych popleczników. 

Kilka dni temu na wyborach do za 
rządu spółdzielni, korzystając :te sła· 
bego uświadomienia chłopów oWi wy 
zyskiwacze przeforsowali wygod• 
nych sobie kandydatów, tak.ich, jak 
ob. Błoch, z zawodu kupiec, o któ· 
rym głośno w Srebrnej mówią, że 
spnedał prz}łli7.ielone mu poniemiec· 
kle gospodarstwo za 150.000 zł, ogo­
łodwszy je uprzednio z inwentarza, 
lub ob. Julian Btmdel, nałogowy al­
koholik, który przystępując do spół· 
dzielni produkcyjnej sprzedał swego 
konia. uważając widocznie, że spół· 
dzielni koń nie będzie potrzebny. 

Bogacze podsycają spory między 
członkami spółdzielni, wykorzystując 
fakt, że mieszkańcy Srebrnej w więk 
szoścl stanowią element napływowy, 
011adzony na ponleii'tieckkh gospodar 

sn'lach. Te szkodnkze jątnenia spra· 1 gospodarzenia spółdzielnią, jeśli wre· 
wiaj4, że nie 'Zdołały się dotychczas szcie członkami spółdzielni są w więk 
zatrzeć antagonizmy między dawny· szości biedni chłopi - to wszystko 
tni mieszkańcami Srebrnej a repa· jest dowodem, że spółdzielnia produk 
lriantami i osadzottynii tu małorolny· cyjna w Srebrnej spoczywa na zdro­
mł oraz bezrolnymi chłopami z oko- wym gruncie i że trzeba ją tylko u· 
liC"tnych wsi. Utrudnia to kolektyw· wolnić od Wajsów, Błochów i .Ban• 
ną współprac~ członków spółdzielni dlów, pomóc jej wewnętrznie okrzep 
l azkodzi samej spółdzielni. Toteż, nąć, a niezadługo niewątpliwie spel· 
choć spółdzielnia istnieje już od kil· ni swe -zadania. 
ku miesięcy, zarząd narzeka na kło· 
poty ze skłonieniem członków do wy 
dajniejszej pracy dla spółdzielni, a 
pracy tej trzeba włożyć bardzo wiele 
w związku z przestawianiem się na 
gospodarkę ogrodniczą. 

• • łl 

Dązenle do poprawy stosunków w 
Srebrnej jest widoczne. $wiadczą o 
tym miE:dzy łnnymi ożywione przy­
gotowania do siewów wiosennych. 
które skupily członków przy wspól­
nej pracy. W tej chwili są Juź po­
czynione przygotowania tnateriałowe 
oraz zabezpieczono maszyny i mimo 
braku dostatecznej ilości rąk do pra­
cy, roboty wiosenne zostaną przepro· 
wad'Zone z1todnie z planem. - Praca tu była b. ciężka - mó­

wi jedna z najstarszych robotnic 
fabryki Poznań~kiego - a w la.to to 
trwała nieraz od w pół do szóstej 
rano &'d'lltś do rodan·y 9 wlecmr. 
lJrloP6w tri tadnydl nle było, a jak 
urodziłam dziecko, to mualalam ,jak 
na.tPręcheJ wsta9 i Iść do pracy, bo 
w fa.bryce płacili tylko m przepra­
cowany czas, a s zarobków przecie 
nie mo4n& było ztobtc! źadny~h, 
choćby aajmnłe,fszyob GSzciędnoścl". 

Dlaczego tkalnia· PZPB Nr ? 
nie UJghonala planu 

Ktikq bogaczy wiejskich należy u· 
nłeszkodliwłó i rozbić., ale miejscowa 
organ\acJa partyjna jest jeszcze 
zbyt słaba Uczebnle (4 członków), a 
nadto mało aktywna. $wiadczy o lyrn 
choćby fakt, że sekretarz miejscowej 
organizacjl PZPR, tow. Piechocki, 
który był obecny na zebraniu wybor 
czym do tarządu spółdzielni nie pro· 
testował przeciw kandydaturom Bło· 
cha i Bandla, będąc zajęty, jak satn 
to stwierdza, myślą o oczekującej go 
w domu młocce. 

Jeśll jednak w Srebrnej powstała 
spółdzielnia produkcyjna, jeśli istnie 
je tam aktywne Koło Gospodyń Wiej 
skich, mające chlubną ambicję współ 

Jednakże . ttteba stWJerdilć, ~e 
spółdzielnia w Srebrnej oczekuje i 
ma prawo oczekiwać pomocy od 
Gminnego Komitetu PZPR w Kon· 
statttyito\rte l Komitetu Powtatowego 
PZPR w Łodzi, które winny zainte­
resować slę spółdzielnią produkcyjną 
w Srebrnej i udzielić jej wszechstron 
nej pomocy w walce z kułacką kliką. 

Kar. 

Sprytny I: K. PoznaMki ttosz~yl 
S'lę ba.rdzo o specjalny dobór wogi 
fabrycznej o to mianowicie, aby 
składała się ona z elementu pra­
cowniczego, który ,.godzt się na 
wszelkie warunki" :i w żadnym wy­
padku „nie s:>:emrze" przeciw. nie­
wolni~,emu wyzyskowi. 

- ,,NaJchętnieJ przyjmowano ro­
bomika. ze Mi - oświadcza tow. 
Józef Beda, b. członek SDKP i L. 
I nic drlwnego: robobrlk -ie wst ro­
dził się na rorsze warunki J z po-­
wodu małego uświadomienia nie 
tak łatwo się „buntowal"-

W tych warunkach nie jest przy­
padkiem, że wielki dziala<'!'L ruchu 
rewolucyjnego. tow. Julian March­
lewski, powróciwszy do kraju w 
1889 r. stanął do pracy nie gdzie­
fnd'tiej, leci wlaśnie na terenie naj­
wi~kszego ucisku ii wyzysku •robot­
r!lcrz;ego - w zakładach t. K Poznań 
f:~O. Wraz z jego przybyciem tu· 
crtący się na krwawym trudzie łódz­
ki~o robotnika fabrykant straci 
i;i..-iiet sposobność do robienia „ko­
my.Unych uwag", iż n1e znane są 
mu wypadki ,,zmów robotniczych". 

Marchlewski bowiem - motor 
buntu rewolucyjnego w „spokoj­
nych" dotąd zakładach I. K. Pm­
nańsk"lego - stworzy te „?.mowy'', 
ba, nada &m wreszcie po raz pierw­
szy określone formy organlzacyjne ... 
Pierwszą ,,.zmową" tow. March­

lewskiego przeciw uciskowi l wyzy­
skowi ze strony Poznańskich, Schel 
blerów, Grohmanów, Heimlów, Ku­
nitzerów, Bidermanów, Steinertów 
i !Innych pijawek kapitalistycznych 
jest stworzenie - wraz .z grupą bar 
ddej uświadomionych robotników 
- t. '&W. Kas OP<>f'U „których za­
daniem, obok organizowania :I mo­
bilizowania prolet.rrl.atu do walki o 

Z esp6ł tow. Balcerzaka, który za· 
vtsze przodował w produkcji 

rod względem ilości oraz jakości I 
nie uskarżał si~ nigdy na nic, obec· 
nie, p:idobnie jak i inni tkacze PZPB 
Nr 1, nie tai ~denerwowania. Przędza 
. !est tak fatalna, że trudno wyrobić 
bazę akordową i osiągnąć dobrą ja­
kość. Tow. Tow. Skallński, Szulc 
i Ciżycka. opoWiadają nam, że w 
styczniu i lutym wyrabiali dzien­
nie zaledwie 19 tysięsy wąt· 
ków na szerokich krosnach. Teraz 
już jest nieco }epiej - ilość wątków 
w'.ynosi 40 tysięcy, ale przędzalnia · 
I przewijalnia nie zlikwidowały jesz· 
cze wszystkich swych błędów. 

- Spójrzcie, czy talde zgrubienia 
na przędzy są możliwe do produkcji? 
- użalają się doświadczone tkaczki, 
tow. tow. DynlakoWll. t Słolarczyko· 
wa, pokazując nam całe pęki zgru· 
bl&ń w nitkach osnowowych. . Je8li 
się przejdzie całą tkalnię •„Siódemki" 
wzdłU.Z I wszerz, wszędzie słychac te 
same narzekania. Tkacze ustawicznie 
prują, wyciągają nici, wiążą osnowy. 
Mima tych wysiłków tkalnld ,„ stycz 
niu wykonała plan tylko w 92,3 proc., 
w lutym w 97,8 proc. 

* • * 
Ki~ownlctwo PZl>B Nr 7 pnyta· 

cza wiele przyczyn, które rze· 
komo wpłynęły na niewykonanie pia 
nu. Mówi się dużo o zmianie asorty· 
mentu. o braku urządzeń kllmatycz· 
nych, o absencji, lecz przemilcza 
się, :l!e główną winEl ponoszą przede 
\l/szvstkim ogromne zaniedbania w 
przędzalnł, a szctególnie w zgr.zeblar· 
ni. 

Stało się to dlatego. że maszyn 
zgrzeblarskich nie czyszczono tak czę 
~to, jak ttzeba. stąd - zanicczyszc:ze 
nia niPdopr~ędu i w następstwie -
fata1na jakość pnędzy. W ciągu dłu· 

Ja.k pracują agitatorzy 
w ŁZWANN- A 21 

W ubiegłym roku w ŁZW ANN Natomiast druga grupa agitatorów 
A·21 przystąpili do pracy agitatorzy zupełnie zaniechała swej działalności 
partyjni. Obecnie działają u nas dwie i nie wiadomo, kiedy ją wznowi. 
grupy agitatorów. Na czele jednej Tow. Starczewski, stojący na czele 
z nich stoi działacz energiczny i zda· tej grupy z nieznanych powodów 
jący sobie doskonale sp1·awę z zadań przestał się interesowa·I: swymi obo· 
i obowiązków agitatorów. l właśnie wiązkami i nie wziął przy}!:ładu z po 
dzięki dobremu kierunkowi oraz od• . czynań drugiego koła agitatorów. 
powiedniemu nastawieniu ich pracy Tneba, aby organizacja partyjna 
coraz wyraźniej uwydatniają się po· bliżej zafnteresowala się pracą na· 
myślne jej skutki. 1 tak, w dniach szych agitatorów i znalazła &posoby 
Wart Pokoju wobec odpowiednrn zaktywizowania tych, którzy nie WV· 
ujętej akcji . uświadamil\jącej zgłosiło wiązują się jeszcze ze swych partyj· 
sif2 dużo ich uczestniczek. Tow. Gą-- nych obowii\Zków. ·:""·" 
siorowsld 'Zapisat około 50 nowych Kolczyński 
prenumeratorów prasy partvine~ itcł. knresnondent z ŁZWANN A-21 

tzw. kasty, nikt z personelu technlcz strzenie odpowiedzialności za produk ... o-dzc•• efe•.J"'_tr••c••. 
nego ani klerownictW'a nle wejrzał w cję. ._ .i.:JJ „ '7 '7 

mego czasu, gdy Z& zgrzeblarek scho ~·enle kontroli W przędzalni, zmiany 
dził niedoprzęd pełen łusek, czyll na kierowniczych stanowiskach. zao· 

to, nie poi;~rał się zbadać priyczyn, Poważne straty, jakie zakłady po· d f I ł d 
nie skontrolował pracy czyscian:y. niosły w styczniu i w lutym, nie da· przystępujq o długo o owego wspó zawo nictwa 
Z takiego brudneg.o niedoprzędu po· . zą się . fednak łat.wo odrobić . 
wi::tawała potem przędza pełna rnar· j Ubiegłe miesiące powbmy być Pracownicy Śekcji dokumentacji I kiennlczego, Biura Projektów Archi· 
twego włókna, nie dając-a się doUrze przestrogą dla kierownictwll zakła~ 'technicznej oddziału Przedsięblor· tektonicznych i Budowlanych oraz 
skręcić i wywoływała stałe uywy. dów i organizacji partyjnej, ze stwa Robót Etektryc:tnvch z Łodzi Biura Studiów i Projektów Budowni· 
O tym stanie, który trwał przecież chcl\C pornyślnle realizować plany postanowm pn:ystąpić do współza· ctwa Przemysłowego. 
dość długo, nie zasygnalizował nikt. produkcyjne, nie m:.żna ant na. wodnictwa długofalowego na okres Jcdnoc:teśnle apelują do wyżej wy 

Towarzyszka Błaszczyk, która zwró chwilę osłabić czujności, nie moż- 4 miesięcy, zobowiązując się przekro mienionych sekcji 0 rozszerzanie 50• 
clła uwagę salowego, że nif'doprzęd na zapomnieć o ustawicznej kon• czyć normę o 35 proc. Pracownicy 
nie jest taki, jak należy, spotkała sle troll I wykonaniu codziennych pła· sekcji wzywają do współzawodnlc· cjalistycznego współzawodnictwa pra 
z odpowiedzią. że to nie je.,st jej spra nów wsz:ystkich oddziałów produk· twa długofalowego sekcje elektrycz· cy, przez wezwanie innych biur do 
wa, że powinna pilnować swej ma- cyJnych. M, S. ne Biura Projektów Przemysłu Włó· współzawodnictwa długofalowego. 

szyny. Inna prządka, znana przodow· ---------------------------~----------------------------------------------------------
nica, tow. Jochhn. uskarża się na maj 
strów. którzy także nie chcieli zadać 
sobie trudu, aby skontrolowa..! przy. 
czyny niskiej jakości przędzy i uła· 
twić pracę prządkom. Jednym sło­
wem, wYtworzyl się w PZPB Nr 7 
jakby mur obojętnośei na wszystko, 
co nie dotyczy własnego, wąskiego 
odcinka pracy. Trzeba tu szczególnie 
podkreślić brak aktywności organiza­
cji oddziałowej, która o tym dobrze 
wiedziała, brak zainteresowania się 
produkcją ze strony grup ,;wiązko· 
wych i agitatorów. 

• • • 
Tow. Kry~kiewlcz, pracująca na 

20 maszynach zqrzoblarskkh, o· 
powiada nam dokładnie, w jaki spo· 
sób powstał ów fatalny stan na .t)'lll 
oddziale produkcyjnym. Wykazały to 
później narady produkcyjne, które za 
częto zwoływać wówczas, gdy 
wyszło na jaw, że tkalnia nie 
wykonuje planu. Wtedy narady od· 
bywały się 3 razy w tygodniu. Nowi 
czyściarze, których przyjęto do za· 
kładów, nie wypełniali sumiennie 
swych obowiązków, a załoga zgrze· 
blarni nie zwróciła na to uwagi. 
Tow. Kryśkiewicz np. dbając o pro· 
duk.cję, sama uważa i pilnuie. aby co 
kilka godzin przeprowadzano grun· 
towne czvszc.zenle masr.vn. Tam jed· 
nak, gdzie czyściarzy nie dopilnowa· 
no - a takich maszyn było wiele -
nastąpiła niepokojąca obniżka jako· 
ści produkcji. 

• • • 
Można l:ry rozpatrywać jeszcte 

przycz:yny wysokiej absencji, 
jaka wystąpiła w tkalni podc.zas ubie 
głych miesięcy. Stanowi to jes1.cze 
jeden dowód oderwania się organi­
zacji partyjnej. rady zakładowej i 
kierownictwa PZPB Nr 1 od najźy· 
wolniejszych spraw produkcyjny.eh 
zakładu. Dopiero dwukrotne niewy· 
konanie planów miesięcznych zaalar 
mowało kierownictwo i załogę „Ba· 
wełniane.i Siódemki". N11staniłn wzmo 

\tV zrasta walka mas pracuiących świata 
o pohóJ i postęp społecznq 

Sekretarz ŚFZZ tow. Bolesław Gebert o sprawach 
1n:i~dzynarodowego ruchu zawodowego 

WARSZAWA (PAP) - Bawil!C1 w Warszawie przejazdem z Bu· 
dapesztu do Paryża, sek~etarz światowej Federacji Zwi11zków Zawo­
dowych. członek CRZZ w Polsce, tow. Bolesław Gebert - udzielil 
przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym omówił :r:naczenJe .zakoń· 
czonej w tych dniach międzyna:rod owej konferencji organizacyjnej Zrze­
szenia Zwlązków Zawodowych Pra-;owników Przemysłu Chemicznegn 
(departament śFZZ), działalność utworzonych już poprzednio 11 zrze. 
szeń branżowych oraz obeen11 sytuacjo w międzynarodowym ruchu 
zawodowym. 

()brady konferencji organitacyjnej I tykane, wspaniałe środki ochrony 
Zn:eszenia Związków Zawodowych osobistej, szczególnie dba o higien~ 
Pl'aco··mików Przemysłu Chemiczne- pracy, prowadzi szeroką akcję lecz· 
go - m6wi Bolesław Gebert - to- nletwa. prewentoryjnego itd, 
czyły się pod hasłem dalszego wzmO· W tej sytuacji konferencja wysu­
ienia i pogłębienia walki o pokój, co ntła liczne zadania ekonomiczne pod 
ma specjalną wymowę, gdyż prze. .adresem państw ka:oitalistycznych, 
rnY'-!ł chemiczny może odgrywać nie· d:ityczące poprawy warunków pracy 
małą rolę w ?:brodniczych planach i płacy, co jest tyn,. bardziej uzasad· 
imperialistycznych podżegaczy wojen nione, że wielkie trm1ty przemysłu 
nvch. Konferencja, wskazufoc w swej r:hemicznego mają ogromne zyski, 
rezolucji na przodująclJ rolę ZSR'tt np. zysk amerykańgkiego trustu che· 
w walce o pokój, apeluje do ptaeow- młcznego Dnponta jest większy, ani­
ników zakładów przemysłu chemicz· żeli d«>ehód narodowy Meksyku, li· 
nego w całym świecie o przeciwstawia czącego 24 miliony ludności. 
nie się planom imperialistów i two• Zrzeszenia branżowe śFZZ sknpia. 
rzenie zakładowych komitetów obron J~ wiele :tw!ązków, których centrale 
ców pokoju. krajowe, wYSługując się interesom 

Konferencja !ljawniła ~iesłychanie kapitalist6w, nie wchodzą do śFZZ, 
c:ęzk!e. warunlu, w jakie~ pracują jak np. dokerów i górników kopalń 
robotnicy przemysłu chemicznego w rudy USA, górników i metalowców 
k1ajach kapitalistycznych. Nigdzie Australii itd. 
ts.m nie ma zorganizowanej akc.1i Z tymi zwi!łzkami, które nie na· 
ochrony zdrowia .. Robotnicy mieS?;ka- leią do śFZZ, zrzeszenia nawiązują 
ją często w tragicznych warunkach. t6wnież kontakty ~a pośrednictwem 
Nie dba się o higienię i bezpieczeń• dołowych organizacji. Np. niedawno 
stwo pracy itd. śl!'ZZ otrzymała od załóg 2 amery· 

Natomiast Związek Radziecki skró kanskich okrętlw towarowych rezo­
cił ezns pr. cy rcbotników przemysłu lucjQ o przystqpieniu do zrzeszenia 
chemicznego, zatrudnionych pny tnarynarzy przy światowej Federa· 
szkodliwych dla zdrowia pnicesaeh cji. 
chemk.zl\Ych. ~tosuje niedzie liłe apo- D~eki działalnoącl zrzeszeń bran· 

:iowych pogłębia się międzynarodowa 
solidarność mas pracujących. Znaj­
duje 'to wyraz m. in. we wllzyi:ttkich 
akcjach, podejmowanych przez rob()t­
ników, walczących o prawa do :tycia. 

Rośnie siła i zwartość śFZZ, ro&­
ną równie~ jej szeregi. Podczas, gdy 
w 1945 roku śFZZ skupiała 64 mi· 
liony osób, a w czerwcu roku ub. -
71 i pół miliona, obecnie· zrzesza 
ponad il> milionów osób. 

W przeciwieństwie do tej sytuaeji, 
utworzona w Londynie, na rozkaz 
bankierów Wall-Street, prawicowa 
organizacja związkowa, na czele któ­
rej stoi zaprzedane Imperialistom 
kierownictwo, nie znajduje uznania 
w swych dołach E\vlązkowych. O ma· 
iejąeych -r.rpływach na klasę robotni­
czą tej rozłamowej centrali świadczy 
przebieg strajku górników antery­
kańskich. Mimo, iż kierownictwo Zw. 
Górników Amerykańskich z przewod· 
niczącyn1 Louisem na czele, wzywa­
ło kilkakrotnie górników do podjęcia 
pr:icy, a"lerykańscy górnicy nie &ka· 
pitulowalt i żywiołowo, samorzutnie, 
wbrew woli swych przywódców, pro­
wadzili walkę. 

Ani często stosowany przez kapi­
talistyczne rządy terror wobec J>()Stę· 
powych działaczy zwi1zkowych, ani 
przekupstwo nie potrafił zdławić co­
raz potężniejszej walki mas pracu­
j;icych w obronie pokoju, walki prze· 
ciwko wojnie, powiązanej z walką 
o prawa ekonomiczne i postop spo­
łeczny - kończy sekretarz śFZZ 
tow. Gebert. 



„ 

LI ST I KSIĄŻKA 
Stach wrócił właśnie ze szkoły 

ł zaczął przygotowvwae lekeje. 
gdy w przedpokoju odezwał się 
przeciągły dzwonek. 

Chłopiec zerwał się z krzesła i 
szyb.ko podbiegł do drzwi. Ujrzał 
w nich uśmiechniętą twarz częste 
go gościa w swym mieszkaniu. li­
stonosza. 

- Dzieńdobry panu! -- zawołał 

1
. 

Stach. 
Listonosz pięknie zasalutował. j 
- Mam paczkę dla obywatela I 

Stanisława Woźniaka Oto on;i. -
powiedział. wręczaiac 1ą rhl„11cu.I . . I 

- Dla mnie - zdziwił się ; u· 
cieszył chłopiec. 

- Pewnie. że dla obvwatela. 
skoro na przesyłce tak napisane 
- odpowiedział listonosz i udał 
się w dalszą wędrówkę. 

Stach szybko rozerwał opakowa 
nie i ukazała mu s!ę mała. błę­
kitna książka z tytułem, .. Ju::an 
Marchlewski". Z porniędzv kart 
ksi·ążki wypaoł list Stach .;piesz 
nie przeciął koprrtę. Bvł to list 
od .\ego wujka z Warszawy. 

Wujek pisał: 

„Kochany Stachu! 

Przesyłam d książkę o wiel -
kim rewolucjoniście' polskim. 
bojowniku o wyzwolenie robot 
nikÓw spod kapltaJ,jstycznego u­
c1s'.<u. o Jul:anie Marchlewskim. 
Książka ta po raz pierwszy o­
powlada szerzej o życiu i dzia­
łalności tego wielkiego patrioty I 
i działacza międzynarodowego I 
ruchu robotniczego, którego 
dwudzfestąpiątą rocznicę śmierc 
właśnie obchodzimy. 1 

Chciałbym Ci opo'Wiedzi~: 
jak dowiedziałem się o ~z~~nach 
Juliana Ma,rchlewsldego. 
Było to dawno,-gdy miałem, 

tak jak Ty teraz, piętnaście lat. 
Ojciec mój - Twój dziadek -
'byl członkiem Komunistycznej I 
Partii Polski. Opowiadał on nam 
- Twojej matce i mnie - o 

miech. słyszymy głos w1el k ,ego 
rewolucjonisty. tak iak sh·szał 
~o nasz ojciec. 

Dzielni harcene wnystko pntraUą zrobić sami 

Czytaj tę książkę. Stachu. 
niech dopowie Ci onn to wszvs­
tko o · dztałalnośc1 Marchlew -
:skie~o. czecro ja w krótkim li-~ ~ 4••••••••••••••••••••••••••••••••••D•a•••P•a••D••••••~•••••~nr•~•••••••••• 

~cie nie mógłbym napisać. 
ściskam Cię serdeczn:e, dru- Kto • ł d b 

hu Stanisławie. 1es Q rym 
Twój Wuiek! . I uczniem? 

Franek >ie<lzi w dn1gim rzrdzie. Pod mi em. Może bl ś mi ")tłumacz) ł? - py-
rego wieczoru Stach zabrał s1ę. rias lekcji uważnie się \\Y)'•tł,irmu ta. 

do czytania ks:ążki. Powoli oci- przyiluchuje. "\ie uroni ani >łówka. 
wracał kar'k: ~ledził każde sio· \\'ażniejszc zdania shzftnie notuje, a 

- Eee, odczep się - brutalnie orltrą­
ca ją Franck - belfrem jakim je~tem, 
czy co? Zre;ztą eoam nie. rozum.iem. \\'O i starał się je zapamiętać. przy tym uie rozma\\18 1 me kręri •ię, 

Od porzątku istniema polsk:e 11fr pine 1eż w w1•ic lckrji bezmy~ł­
go ruchu robotniczego w.spóldzia u~"h liotó" do kolrgów. 

Nie wytłumaczył, a przecież dobrze 
wiedział! 

łal w kierown'.ctwie partii. wal Po lckrji Franek jr>7czc raz szybko 
C7.\'ł z prz,•;\·ódcam '{rttp. wyi:tę- 11r71•biega wzrokiPm 7~1pisane nn1a1ki. Franek był już takim umoluhem. :\ie 
pniecvch przec!w robotnikowi. \loże je>I rog nit,7.rommialeiw? Nauczy nikomu nie powie,'hyleby on !am tylko 

„. Wa 1 czyi u boku rob01t1 ikó-w rit>ł rnwszc wy ia~ni rhętnie wezt>lkie w&Zystko umiał. 
1·os,\·j:::kicb. wiedział. że stamtąd wątplh.-o8ri. Wszystko je~I zrozumiałe. Raz go chcieli koledzy wybrać na se­
prz:vidzie wyzwolenie rob('ltników Franck :o.kłarla zeszyt i opuszczn ławkę. kretar1a PCK, dlatego, że pisze gzybko 
polskich. Alina przy tablicy zwija mapę. ohok 1 ładnie. Franek jednak odmówił. - Co 

.„ Współpracował z Leni1~cm zebrula sir gromarlka i rozmawia o ostał mi tam ' 110 sekretarzu - mówił - ta-
. Stalinem. u i ej łekrii. ka „zaprawa''. Czy mi co dadzą za 10? 

... „Ućzył kochać Kraj Socjali- - Wlaóciwi!' ciekawe są te połurlni- :"i& warto ~if pncmrrzal-. 
, zmu i opierać się na jego osiąg- ki, rńwnnl<>;,niki„. mówi Stach. Co innego Jurek! Ten kahlemu 
nięąach w walce o wyZ\\.'Olenie - Ba, rlzięki nim można wszntko o- w:;zy>tko wytłumaczy, jeżeli tvlko mm 
całego świata spod władzy kapi· krt>1<łii- na zirmi. Knżdą ulicf, kaid)' na- umie. Bit•rw urlzial w żniu szkołv. )<'~t 
talu. \\Cl punkt - "l\'\lra Władek. ~olirlny, kołeżr•ń-ki. D-oucza im;vch z 

By! skromny w swej \Vlelkości - Phi! \loirm.u star<zemu bratu \lań pol-kie~o. PC'lni f1inkc.ię re1bktor~ iia-

JULIAN ·MARCHLEWSKI i wielki w ,swej skromności. Był k<,wi gdy powieoz t) lko: długość taka, zrtki •zkolnej, .ie-t skarhnikirm $amo­
bolszewikiem". a taka szeroko~i\ Io w mig ci znaj1lzie rzątln kla~owr~o i za,tępowym. Je~t -

le Marchkwskiego w rządzie - Jaka szkoda. że nie doczekał fJrzechwal.a sir Józ!'k. aktywnym uczniem i harcerzem. I dlatego 
Związku Radzieckiego. pierw' on tej Polski. o którą walczył Bronia jednak, nie bardzo rornmic .iei:t lerm)m uczniem od Franka. Tak 
szego socjalistycznego .państwa przez czterdzieści lat. Dwadzieś- tr zawilo~ri: 1ównoleżniki, polurlniki... n nim mo\\'Ją koledzy i nauczyciele. 
na świecie. cia pięć lat minęło od jego śmier .\ na lekcji w~tJdziła się przyznać do te I ;łmznie. gclyż nie wy~tarczv tylko u-

partii „Proletariat". ó „Z\Vią -1 
zku Robotnikó\v Polskich", 
SDKP i L, a wresz~ie o swojej 1 
partii, która wyrosła z tradycji 
tamtych. poprzednich - o KPP. 
Wymieniał przy tyin nazwisko • 
Ju1iana Marchlewskiego, zało -
życiela Związku Robotników Pol 
skich i przywódcy SDKP i L. 
a potem jednego z zało7.ycieli 
KPP. Opowiadał o współudzia 
le Marchlewskiego· w . walkach 
niemieckiej k1asy robotniczej 
przeciw kapitalistom i obszarni 
kom. z dumą mówił o więzach 
przyjaźni, łączących Marchlew­
skiego z rosyjskimi robotn'.ka -
mi - rewolucjonistami, o udzia 

Słuchaliśmy . z zapartym ci. Jak wiele zmieniło się u nas, go czyć się clla 'ichie, odrnwa€ się od 
tchem tych opowiadań t zdawa jak piękną Ojczyznę budujemy! - Pod~10dzi więc nie;miało do Franka, kolegów, rhoćhy nawel miało ~ię naj­
ło się n.am, że już dawno zna I myślał Stach, patrząc na małą, vn przecież wszy~tko wie„. lepsze stopnie. Postępując tak, jak Fra-
my i kochamy Marchlewskiego, błękitną książeczkę. - Franek, właściwie to jak to jest I nek, mimo „piątek" nie będzie się ni-
że widzimy jego pogodny uś - Zofia Sliwińska z tymi... polurlnikami. Nie bardzo rozu- f!dy najlep~zrm uczniem. 

O murzynku i b iałym chłopcu z Ameryki 
l\faly, jasnowłosy Hob kro­

czył lekko po miękkie.i, zielonej 
trawie w kierunku ogrodowego 

odpowiedział murzynek - O, I zła niania zabrała z sobą białe­
j akie t~· masz śliczne _wiade~ko". go Hoba„. i piękną, błyszczącą 

.Walczymy z dwójka Oli 
Jedenastolatki 

parkanu. Znudziło mu się, już 
bawić w .żółtym, nieznosnym 
piasku, który ciągle wsypy"·al 
się do bucików, wziął więc swe 
ślicz!le, barwne wiadereczko, 
łopatkę i dalejże urządzać WQ­
drówkę po parki i. Już dokładnie 
obejrzał grube, ·PO})ękane ze sta 
roki pnie olbrzymich drzew, 
długo podziwiał białe kuleczki, 
rosnące na wysokich krzakach. 
kiedy przy ogrodowym parka­
niH ujrzał małego chłopczyka z 
czarną buzią i kędzierzawymi 
włosami. Hob widział już takich 
czarnych chłopców i d:ziewczyn­
ki, ale zawsze, kiedy chciał do 
nich podejść niania lub mama 
Hoba nie pozwalały na to. Mó­
wiły, że to są murzyni, z który­
mi on, biały chłopiec, uie po,,·i­
niE'n się bawić. 

- Chcesz, to będziemy się t·a lopatke„. l\Iałv Hob i murzynek 
zem ba"·ić - powiedział Hob. Peter i1ie rozumieli ic:-zc::.e że 
Podobał mu się murzynek, jego wśród dorosłych w Ameryc~ są 
skręcone w liczn~ pierścionki ludzie, którzy białego uważają 
włosy, ~zaJ,·1~a skora, 3:. przeąe za człow!eka. lepszego, od czar­
wszystkim Jego spokoJ. Nie n~g_o, ktorzy murzynowi zabra· 
~uzyczał ani nie poszturchhvał. maJą jeźdz~ć tym samyJU wa­
Jak rudy Karolek, lub Janek. gonem kole.io,vym co biali, któ-Korespondencia z IX 

Walkę i ocenami niedostatecz 
nymi rozpoczęliśmy od zebrania 
szkolnego, na którym powiedzie 
liśmy sobie: „Wydajemy wojnę 
,,d"'-·ójom", walczymy ze spóźnie 
niami, lenistwem i wagarami, 
które jeszcze się powtarzają. 
Chcemy uzyskać jak najwięcej 
wiedzy, chcemy podnieść po­

niedziałki korzystamy l rrJkro: przerabiamy na lei<cjach, po­
skopów. Odkrywamy nowe świa wtarzamy i utrwalamy na zebra 
ty, których dotąd nie znaliśmy. niach sekcji. Nieraz ci, co nie 

' Sekcja chemiczna posiada oko- umieją lekcji, nauczą się jej, 
le 50 członków, podzielotr;ch na gdyż na sekcji· każdy musi 
grupy, iiczące po 5 iub 6 oi:ób. wszystko zrozumieć". 

A mt~rzynkowi aż oczy zabły- rzy przeznaczają dla czarnych 
sły z radości i zachwytu. Takich oddzielne dzielnice mieszkalne. 
pięknych zabawek jeszcze w ży- Ci Judzie clicą tym niesłusz­
ciu n}e miał w s:~rc~ rączkach. nfm, zbrod~iczym po_stępowa­
Hob i Peter baw1h· się doskona- mem zatruc młodz1ez, chcą 
le, kiedy znal:tzla ich niania Ho- wzbudzić wśród niej wzajemną 
ba. O, jakże roz_gniewała się, nienawiść. 
kied~· zobaczyła ~oba, bawiące- Na świecie jednak jest znacz­
go się z murzynkiem. Wyn..-ała nie więcej ludzi, którzy rozu· 
mu z czarI~ych rączek błyszczą~ ~ieją, jak. niesłuszne, fałszywe 
cą, łopatkę I krzyknęł~ do.Hoba. i bzdm·ne Jest tego rodzaju J?0-
1.To _Jest ~urzyn, .t,obie n!e wol- stępotvanie i nie idą jego sła­
no się z ·mm bawic: Cho~ szyb- dem. Zwłaszcza postępowa mła­
ko do dom.u" . - i p~ciągnęła dzież wsiystkich krajów, bez 
za sobą op1era.1ącego się chłop- względu na kolor skórv i mo•,vę 
ca. Mały Pe\er, murzy~ek, P?.- pragnie \Yzajemne.i przyjaźni i 
został sam. -p.akał - z zalu, ze wspólnej, zgodnej prac~>, nauki, 

ziom naszej szkoły". 

Grupa wybiera sonie jed!lo za- '.Taka właśnie forma walki z 
gadnienie do opracowania ~ na- niedostatecznymi stopnfami 
stępnie przerabia je · iraktycz- przy pomocy v.-spt'11!1ej nauki, w 
nie. Oczywiście, każdy członek kółkach i sekcjach jest bardzo 
grupy zna po przerobie11iu za- sk1J.!_eczna i może znaleźć szero­
gadnienie w całości. kie za11toso"·anie również w ;n-
„Kółka i sekcje pomagnj ą nyc h szkołach. 

nam poważnie w nauce. To, co I Heniek Krysi.alt. 

l\1ały murzynek nie poruszył 
się nawet, kiedy Hob zbliżył się 
doń i s-pytał: „J ak się nazy­
wasz? Dlaczego jesteś taki czar 
ny? - Nazywam się Peter 

Od tego czasu dużo się w na­
szej szkole. zmieniło. Powstały 
kółka samokształcenia i nauko­
we.' Kółek samokształceniowych 
jest sporo: z matematyki, pol-
skiego, fizyki, a więc z tych (Dalszy ciąg) DE~E~ '67/ A - Ja pod łóżko nie wlezq, -

·przedmiotów, które dają najwii:; Ale jeden człowiek w sk6rzAl- ~ . ~ LL,J powiedziała matka - i w•zesz-
cej materiału do opanowania. nym palcie stał obok pociągu czeć rówmez nie będę. Leżcie 

pancernego milczący i zamyślo- sobie i wrzeszczcie. jeśli się wam 
Lepiej zaawansowani ucznio- ny. Czuk i Hek zdecydowali, Ż<! gdzie mieszkał, należało jeszcze gdzie świergotał; wróble, które to podoba. Po co, Czuk, chowasz 

wie zostają po lekcjach w kla- to jest rzeczywiście dowódca, któ jechać blisko sto kilometrów przyleciały, by się ogrzać. cukier do kieszeni? I tak ma.sz 

S
i"' ze słabszymi koleżankami ry stoi i czeka na rozkaz od W0- przez tajgę. Podczas gdy Czuk i Rek pili kieszenie pełne jak jaki śmietnik. 
,-. ł b · lk Matki nie było bardzo długo, a herbatę, matka umawiała się z 

Or
-a„ kolegami· i· przerab1'aJ·i:i P·"- rcszy owa, Y rozpocząc wa ę z - B d k . k 'ł „ ~ ..., w tern w pobliżu ukazał się furmanem: ile wezm1e, aby - ę ę ome ·arrm - spo-

wrogiem. k · d · ł C 
wtórnie niezrozumiale dla nich Tak! _ niemało ciekawych rze straszny kozioł. Z początku gryzł dowieźć ich do miejsca przez las? ojme o powiedz1a zuk. 

d 
· · - t korę zlodo\:vaciałeJ· belki, a po- Furman zażadał bardzo dużo - Hek, weź i ty kawał sernika. Bo 

zaga mema poruszone na os~a - czy zobaczyli po drodze. Szko.- -· d b l tern wstrętnie zabeczał i zacza.ł całych sto rubli. Co prawda, dro- ty nigdy nic nie masz. Potrafi.sz 
nich lekcJ· ach. N a zebraniu la- da tylko, że na worze y a lk , d jakoś bardzo uważnie przyglądać ga była rzeczywiście daletta. ty o wypraszac o e mnie. 
kiego kółka samokształcenio\.ve- stra. szna śnieżyca i okna wagonu d l f b 

1 
łk' bl · , · dę Czuko·.vi i Rekowi. Wreszcre się doga a i i urman Niebawem przysz~dł furnian. 

go' ni·e tvlko odpo\•·i·ada się n:: .Y Y ca ·iem 0 epione sme- Wt d C uk · I:J'ek pośp1"eszn1'e poszedł do dom·u aby wz1· "Ć Uł · b · k' " 
1 

,, . . giem. e Y z i ::1. • ~ ozył agaz w szero ich sa-
pyta.nia, a e często wyw1~ZU.1" I oto wreszcie. z rana pociąg schowali się za walizkami. Trud- chleb, ciepłe kożuchy i zaopa- niach. Ubili siano, otulili się w 

zabawy. 
Białych. żółtych, czarnych, 

czerwonoskórych, olbrzymią 
rzeszę przeszło 600 milionfrw 
młodziezy łączy światowa Fe•le 
racja l\Iłodzieży Demokratycz­
nej. Organizacja ta to wieika 
armia młodych bojowników o 
wolność, równe prawa i pokój. 
Młodzież zorganizowana w 

Związku Młodzieży Polskiej i 
Związku Harcerstwa PolskieP.'o 
należy także du świ<.1towej Fede 
racji Młodzieży Demokrat ycz­
nej i wraz z nil, od 21 d1 ~8 
marca obchodzi światowy Ty­
dzień Młodzieży. 

Tydzień Młodzieży jest pierw 
fa- szym tygodniem wiosny. Podu-się Żywa i ciekawa dyskusja. dojechał do maleńkiej stacji. no przecież się domyśleć, jak się trzyć się w siano. kożuchy i kołdry. 

Dzięki takiej solidarności UCl"..- Zaledwie matka zdążyła wy- zachowują kozly w tej krainie. - Ojciec nawet nie wie, żeś- Żegnajcie wielkie miasta, 
niowskieJ· podnieśliśmy w na- siąść z pociągu z Czukiem i Wreszcie matka powróciła. By- my już przyjechali - powie- bryki, stacje, wsie, osiedla! 

' H k' · · · d · k ła bardzo zatroskana i wyjaśniła działa zmartwiona matka. - To 
. k l n z1'0 nauki'. nri'elA e iem i wz1ąc. o WOJS owego 'd . d Przed nimi tylko las go'ry i· 

szeJ, s; o e t'o. m lk ~l - rzeczy, gdy pociąg pomknął d~- im, że ojciec wt ocznie epeszy ci się zdziwi i ucieszy. • 
sposrod nas m~ }~·. o wyc1ąg.1~ę lej. o ich wyjeździe nie otrzymał i - Tak, ucieszy się - potwier- znowu gęsty ciemny las.· 
Io się z „dwoJek'', ale tro]- * * dlatego nie wysłał po nich koni na dził z powagą Czuk, pijąc herba- Prawie do zmierzchu jechali we 
ki zamieniło na czwórki. Walizy rzucon~ na śnieg. Zbi- stację. tę. - Ja się też będę dziwił i soło, wykrzykując i podziwiając 

ta z belek platforma po chwi1i Umówili się z furmanem, któ- cieszył. nieprzebytą tajgę. Lecz wkrótce 
. Kółka naukowe również roz- opustoszała, ale ojca, ktńry miał ry długim batem sprał kozła po - I ja - powtórzył Hek. - Czuk zaczął się nudzić i prosić 
wijają owocną d:iała!nc{;ć. Jst- ich oczekiwać. nie było. karku. zabrał rzeczy i zaniósł je Ale my pojedziemy cichuteńko matkę o p ierożek lub bułkę. 
nieją sekcje: botaniczna, C'he- Wówczas matka rozgniewah do bufetu na dworcu. i jeżeli tatuś wyszedł dokądś ';'. Matka. oczywiście. ani pierożka, 
miczna, polonistyczna. się na ojca i pozostawiwszy I Bufet był maleńki. Na ładzi~ dom~. schowamy. :valizy, a sami a~i ~ułki nie ~ała. wó\vczas zasę~ 

dzieci. aby pilnowały rzeczy, po-' szumiał pyzaty samowar - taki wleziemy pod łozko. . pił się 1 z nudo\~ zaczął szturcbac 
\Y sekcji bota.nic.:1~~; zb;era- szla do furmanów. dowiedzieć I wielki jak Czuk. Trząs~ się, hu-1 I. oto . on przych~dz1. Siada: Za He ka onDl'chac do brzegu. 

my się co czwartek, słuchamy się, jakie sanie przysłał po nich I czał i jPgo gęsta para Jak obł;:,k mys~a się. A. my milczymy. 11111..:zy I 
· pogadanek, dyskutujemy. W po· ojciec. Ponieważ do miejsca, unosiła się pod pułap z belek, mv 1 nagle Jak zawrzeszczymy! m. c. n.) · 

bnie jak wiosna l.lntlz: w przyro 
dzie no,-..·e siły ,tak samo i świa 
towy Tydzień i\1lodzieży skupia 
siły całej postę'powej młodzieży 
wokół EW::.\ID, "Ychowujące 
ludzi woln~·ch i równych, ludzi 
golO\Yych do wałki o świat, w 
którym nie będzie miejsca dla 
wojen, krzywd i ucisku, w któ­
rym iysiące, miliony takich, jak 
Hob i Peter, będą mogły się ra­
zem spoko.inie bawić, .a później 
rnmię przy ramieniu uczyć się 
i pracowac dla szczęścia całej 
ludzkości. 
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Za"\Viadamiamy, że w dniu 21 mar 
ca b.r. o godzinie 18 w lokalu 
Ośrodka Partyjnego przy ul. Trau­
gutta Nr. l, odbędzie się konsultacja 
dla . grupy samokształceniowej Cen­
trali Tekstylnej Dzielnicy $ródmie­
ści.e. 

OSRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 

UWAGA, uoze.stnioy nkolenla par­
tyJneao! 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta Nr. 1, odbędzie się zgod­
nie z rozkładem w godz. od 17 do 19 
konsultacja z „Historii polskiego ru­
cliu robotniczego". 

OSRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO. 

Dzielnica Sródmieście zawiada-
· rnia, że w dniu 21. 3. 50 r. w lokalu 
Dzielnicy odbędzie się wykład dla 
wykładowców i wizytatorów kursu 
pierwszego stopnia. Obecność obo­
wiązkowa. 

'Uwaga, studeneł PZPR-owcy Wydz. 
Prawa i Humanistyki. Uczestnicy 
szkolenia I stopnia. 

W dniu 22. III. 50 r. (środa) o go­
dzinie 20.30 w gmachu Wydziału 
Prawa przy ul. Kopernika 55 odbę­
d!lie się wykład z V tematu szkole­
nia ideologicznego. 
Obecność wszystkich Towarzyszy 

obowiązkowa. 

Do Redakcji naszej w dalszym cl!ł­
gu napływa.ja zawiadomienia o zobo­
wiązaniach długofalowych zespołów 
produkcyjnych, majstrów i poszcze­
g?Inych tkaczy. Zobowiązania te, za 
rowno zespołcwe, jak i indywidualne. 
podejmowane przez robotników na· 
szego miasta, są wyrazem głębokiaj 
troski o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego, o przyśpieszenie 
budowy socjalizmu w naszym kraju. 

Korespondent nasz, tow. Łuczak 
z l>ZZP Nr 1 podaje, że na odd;.iale 
II wszyscy pracownicy zobowiazali 
się podwyższyć ~rodukcję od 5 proc. 
do 16 ]>roe. Oddział I przyrzekł pod· 
nieść produkcję o 5 proc. do ·dnia 1 
lipca br. Zobo\;;ązania indywidualne 
podjęły: ob. Napieralska, która zobo· 
wiązała się podnieść jakość produkcji 
o 16 proc., ob. Rosińska o 14 proc., 
ob. Kowalska o 9 proc. i wiele inny-~h. 

Tow. Kasprowicz z Lódzkiej Fa­
bryki 1\f.aszyn Jedwabniczych infor• 
muje <> da-Iszych zobowiąizaniach dłu 
gofalowych. Ob. Waśltlewkz podjął 
się w ciągu 6 miesięcy przekrocrzyć 
SW'\ -bazę o 5 procent, a ob. Milke o 
7 proc., tow. Wltcza.k. stolarz, wbo­
wiązał się przekroczyć swą normę o 
7 proc. ob. JakubowskL tokanz, pod 
niesie swą ba.zę o 5 proc. na okres 6 
miesięcy. 

Styczniowy ap~l górnika tow. 
Markicwki nasi robotnicy podjęli 
z entuzjazmem, zawiadamia. nas 
klub korespro<ndentów przy PZPW 
Nr 3. 170 tkaczy zobowiązało się 
podnieść .wykonanie bazy akordo­
wej od 2 do 3 procent. Z tkalni 
zgło;;i\I> się 92 robotników, z prze­
wijalni 23, ze skręcalni 14 i ze 
snowalni 9, którzy także zobowią­
za.li się podnieść prooultcję od 2 do 
3 proc. oraz zmniejszyć ilość C?d­
padków do minimum. Pracowrucy 

umysłom n.av.ych zakładów zl). 
bowiązali się wzmóc dyscyplinę 
pracy. a pracownicy księgowości 
wykonać bllnas za 1949 rolt do 
dnia 20 marca rb. 

Tow. Poszepczyńslci z Biura Pro· 
jektowiutia Przemysłu Włóldennicz.e· 
go donosi nam, że na zebraniu pra· 
cowników powzięto rezolucję nastę· 
puj11óej treści: „Pracownicy Oddziału 
Budowlanego Biura Projektowania 
Przemysłu Włók:enniczego na zebra­
niu w kreślarni w dniu 17 marca br. 
uchwalili wykonać dodatkowo 5 pro­
jektów, nie przewidzianych w harmo· 
nogramie prac na rok bieżący". 
' W PZPJG Nr 8, jak nam dono.<1i 
tow. Bocheński. robotnicy na ogól· 
nym zebraniu załogi podjęli zobowią­
zania długofalowe do końca br. 

Majster tkalni tow. Durski zobo· 
wiązał s~ę w ranJach planu rocznego 
zmniejszyć ilość odpadków o 50 pro· 
cent oraz wykonać plan w 101 pro· 
cencie. Ob. Gór.ska podniesie do koń­
ca roku swą produkck o 1 proc. Tow. 
Wujek przyrzekł wypełnić plan rocz­
ny w 105 proc. Tow. Gołębiowska, 
tkaczka, zw·iększy swą produkcję do 
końca. roku o 1649 nietrów oraz pod­
wyższy jakość. Tow. Olczyk, r<>bot­
nik z pakarni, zobowi:p;ał się podwyż· 
szyć swą roczną produkcję o 2 proe. 

• 

cowa6 dokładniej i sprawniej i wyko· 
nać roczny plan remontów cio dnia 
15 grudnia br. 

Korespondent nasz, tow. ·voj­
clechowski z PZPB - Ruda Pa· 
Manicka, - pisre, że majstrowde 
tkalni również podjęli zobowiąza· 
nia dług9faiowe. Majster tow. 
Strzebiecki postanowił przekro· 
czyć swą dotychczasową normę o· 
2,o. procent. Majstrowie Borow­
czyńeki, Parzynowski i Michalak 
prr.yrzckli podnieść swą produk­
cję o 4 proce.nt. Tow. Nagórska 
podwyższy produkcję o 2,5 proc. 
oraz zmniejsz}' pos~oje o 1,5 proc. 
Tow. Kurowski zobowiązał się 
przekróczyć swą produkcję o 2 
procent i zmniejszyć postoje o 1,5 
procent. Tow. Kwiat.osiński pod­
nie3ie produkcję swą o 2 procent, 
a jednocześnie zmniejszy postoje 
o 2 procent. Tow. Zimny zobowią· 
zał się podnieść swą produkcję o 
3 prócent, a godziny pos.tojowe 
zmniejszyć o 2,5 proc. 

Meldunki o podejmowanych zobo· 
wiązaniach długofalowych napływają 
do naszej Redakcji nieprzerwanie. 
Robotnicy Iócizcy dają jeszcze jede,1 
dowód zrozµ.J!1ienia. wielkiej wagi 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego dla podniesienia. stopy ży. 
ciowej wszystkich lu~ pracy. 

Str.o 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę„. 

Nieuprzejmy woźny 
Nasz ezytclnik J. Ch pisze: „W ,przyehodni dla nerl"'owo·ch'.:'!YCh. pr.iiy 

ul. Narutowicza 96 urzęduje „pan woźn~"· którego· zachowanie się wobec 
pacjentów pozostawia bardzo wiele do iyczeuia. Nie dosć, że jest nieuprzejmy, 
opryskliwy, w dodatku wpuszcza pacjanto według awcgo widzi-mi-się, - a gdy 
mu 1>ię na to zwróciło uwagę - odpowiedział: „Nie rządź pan, at6j w kolejce 
6pokojnie i niech pana nic obchodz.i ; to, co ja robię!". Uważam, ze powinien 
ZX1Q!CŹĆ się ktoś powołany, k.to Z"Tódł by UWlłg\) OWetnU woźnemu, DS n.ie-
&tceOWllOŚĆ jego postępowania". - · 

Spodziewamy się, :e uwogi nas::ego czytelnika nie pozostaruJ be1 echa.. 

Oc:ekujemy wyjaśnień. 1 

Głos mają kelnerzy 
Ocl jednego z kelnerów, zatrudnionych w Zakładz.ie ZbiorowGgo żywie­

nia Nr. 9. PSS, ob. J. B., otrzymaliśmy list, w którym uskarża sio OD na po­
lrt~powanie niektórych gości: „W naszym ~kładzie - pisze - zdana· lifl 
c1ęato, że gość, korzystając z tego, ii kelner jest właśnie zajęty - ucieka, 
r.io płacąc rachtmku. Rachunkj te. musimy później pokr,."'~ać z włamych 
kieszeni. A JVięe n.p. w dniu 15 b. 11'1. bylem ?Jmus:tony zapłacić 910 :d., a 
już dnia n11Stęp11ego jeden z kolegów zapłacił 1.200 zł., gdyż goście uciekli ..• "'.. 

Takie1 postępout(fiie je$t najzwyklejszą kraa:rieiq i oszustu:em 
N<deżalo by znaleźć skuteczne sposoby ioyt~pienia f'Odobnych naduiyć. 

W -u.>ypadkri ujęcia tego rodzaju osobników - błd::icmy podawali ich na· 
::wilka do publicznej wiadomości. 

Szkoła rządzenia dla najszerszych mas 
----------~„-.-----------

D zielni co we Rady Narodowe· 
walczą o poprawę warunków bvtu klasy robotniczei 

Co możemy nah)'ć w PDT? 
Aparaty fotograficzne - Albumy płyt·· s:z:openowskich 

Instrumenty muzyczne 

W tkalni PZPB Nr 4, oddział ·I. 
pi.sze nam t3W. Kędzierski, majstro· 
wie v.-raz z obsh1gą zobowiązali się 
podnieść o 1 uroc. jakość w stoaunk"J 
do miesiąca lutego br. Równoczefutie 
pracownice zmiany pierwszej oddzia­
h1 obrączniaków podejmują ze~p:>ło­
we wbowiązania długofalowe podnie­
sienią wydajności ogólnej produkcji 
o 0,5 proc. i wzywają do ws.półza­
wodnictwa zmiany drugą i trzecią. 
Poza tym pracownicy wałkowni przy 
pnędzalni zobowiązali się zlikwido­
wać pracę z 3 z.mian na jedną oraz 

Jak pra~uje DRN-Sródmieti,cie 
zmniejszyć liczbę pracowników z 8 W ciągu pięcioletniego okresu 
do 5,_zaś wszelkie prace wykonać w irn·ych prac Rady Nar-Odowe stały 
terminie- i dokładnie. się szkołą rządzenia. dla· klasy '1'0-

Komisja Lokalowa, pracująea w 
trzyosobowych zespołach przeprowa 
dza dziennic ponad 30 kontroli w 
terenie i w wypadku stwierdzenia 
uchybień lub niewłaściwych przy­
dzaałów mieszkań, natychmi.ast in­
terweniuje u odpowiednich ca;ynni­
ków. 

ludowej. Osiągnjęto to dclęki stałej 
współpracy przewodniczącej Rady 
tow. Patorowej 1 p?'eZycLlum Rady 
z JlOO'Z,C'Zególn:ymi komisjami, których 
trzon stanoWJą robotnice i :robotni­
cy łóclidtich fabryk, którzy d<>b.rae 
znają bolączki łódzkiej klasy robot­
nicrz:ej i umieją skutecznie walczyć 
o poprawę warunków komunalnych 
łódzkiej klasy robotnłc.zeJ. 

Powszechny Dom Towarowy przy 
ul. Piotrkowskiej 62 posiada na skła 
dzie duży wybór aparatów fotogra­
ficznych. Począwszy od „Komsomol­
ca" produkcji racl,zieckiej (7 tys. zł.) 
są tu do nabycia· takie aparaty, jak 
„Erkona", „Baldina", „Practiflex" 
i ,,Exacta". Kupić tu można także 
teleobiektywy do aparatów „Pra­
ctlflex". 

Obficie zaopatrzony jest dział in­
strumentów muzycznych. Gitary, 
skrzypce, akordeony, mandoliny 
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Którego~ dnia wybrałem. się 
~ Polcią do Powszechnego Domu 
Towarowego. Postanowiliśmy po· 
czynić trochę zakupów w różnych 
działach. 

Na wstępie z zadowoleniem 
stwierdziliśmy, że w PDT nie ma 
już „sztucznego tłoku''. Zniknęły 
kilometrowe k<>lejki - pomogły 
ostatnie akcje Ina.pektoraitu Ochro 
ny Rynku! 

Mimo to przy poszczególnych 
stolskach panował ożywiony ruch. 
Ekspedienci uwijali się, jak to się 
mówi - niby w ukropie. Nieste­
ty, klientela nie zawsze chciała 
to ocenić: 

- Pan!e, ja tu jut stoję pół go­
dziny, a ten obywatel dopiero co 
przyszedł i już jest załawiony! -
usłyszałem czyjś podenerwowany 
głos. 

- Bądźcie państwo łask wi sa­
mi pilnować k.olejnośoi, mnie 
jest trudno zauważyć, kto przy­
szedł pierwszy, a kto ' następny! 
- poprosił sprzedawca. 

- To od czego pan tu jesteś? ! 
- bardzo niegrzecznie wykrzyk-
nął ten snm głos. · 
Zaczałem obserwować owego 

osobnika. Kiedy już otrzymał żą I 
dany materiał i zapłacił w kasie, 
wziął podaną mu paczkę z załą· 
czonym rachunkiem, zwinął ten 
rachunek i z wdziękiem rzucił go 
na ziemię. Ponieważ wiele osób 
czyniło podobnie - podłoga PDT 
wyglądała, jakby na nią spadł 
pierwszy śnieg. 
Muszę Wam jednak powiedzie'.! 

- o mili klienci PDT - że czę-­
sto nie macie racji, skariąc się 
na opryskliwość sprzedawców, tu· 
dzież na zbyt długie czekanie. 
Jeśli gami bę<lzieC'ie prrestrisegali 
kolejnoścd przy Q:.Qkupach - zosta 
niecie .sa;yboiej obsłużeni, a co do 
odnoszenia się eksped1ientów wo­
bec kupujących, to zapamiętajcie 
sobie jedno: - żądając uprzejmo· 
śOi\, gami. nie zapominajcie o niej. 

. Hipolit Smutny. 

zajnteresują niewątpliwie muzy­
ków-amatorów. 

Dla robotniczych świetlic zajmu­
jącą będzie wiadomość, że w PDT 
kupić można wzmacniacze z głośni­
kami do patefonów i albumy płyt z 
nagraniami utworów Chopina. Al­
bum taki, składający się z 12-tu 
płyt, ko~ztuje 5.029 zł. 

Skórzane pasy do naboi - oto no­
winka dla myśliwych. Pas myśliw­
ski wykonany z dobrej skóry, kosz­
tuie 5.585 zł. 

Wreszcie zegary, zegarki I fJudzi­
ki wszelkiego rodzaju i w różnych 
cenach, pocz.ynająe: od .zegarów ścien 
nych, a na męskich kieszonkowych 
skończywszy. (sw)_ 

Posiedzenie 
DRN Lódź-Południe 

T°'v. Smulski z PZPJG Nr 1 ko· botniczCii i szerokich mas ludowych. 
tnunikuje nam, że do Rady Zakłado- Pr;iktyka wykariała, że przedsta­
wej bez p:-zerwy napływają zobowią.· wlciele władzy ludowej, robotnicy, 
zania długofalowe. Oddział tkalni zo· chłopi i intel!genC:i pr~cujący, wcho 
bowią.zał się wykonać plan roczny w dzący w skład rad narodowych, 
przeciągu 10 miesięcy, przędzalnia szybciej I lepiej załatwiają sprawy 
także '" 10 miesięcy, farbiarnia, wy- od urzędów, obciążonych balastem 
kończalnia i cerownia - w 9 mie3ię- nawyków biurokratycznych. 
cy. Oddział przygotowawczy wykona Ubiegłego roku powołano w Łodzi 
plan roczny w okresie 10 miesięcy do żyda Dzielnicowe Rady Na.rodo­
i jednocześnie podniesie jakość o 2 we, przedłużające ri:asi.ę~ MRN. Usta 
procent. nowienie Rad Dzielnico'wych po?IWO 

Pracownicy Oddziała Mechaniczne- liro na rozszerzenie udziału czynni­
go PZPS i W Nr 22 - donosi nam ka społecznego w kontroli poczy· 
tow .• Janicki - odpowiadając na apel nań aiparatu administracji państwo­
tow. Markiewlti, zobowiązali się pra. wej i samorządowej. 

•: Iii Przyjrzyjmy się diz.ialalności D'ŁieJ 
.„ U nicowej Rady Na.rocfowej Łódź -' bi~a· dy zo we; "Sród.mi cie, która ~eprezentuje :!n-1tel-esy 450 tysięcy osób, zamieszku-

jących tep, rejon. 
w sklepach PSS Powołana do życia we wmeśniu 

Powszechnej Sp6łdzielni Spoźyw- krótkim stosunkowo cz.as.ie przyczy 
Brygady wzorowe w sklepach I ubiegłego roku iD.RN Sródmieście w 

ców powstają w dalszym ciągu. niła się do usunięda wielu bolączek 
W dniu 25 bm. (sobota) odbędzie w ostatnlch dniach do sztachet- ludności i niedociągnięć na odcinku 

się plenarne posiedzenie Dzielnicowej nego współzawodnictwa prpystą- prac Starostwa Sródm.iejsk.iego. Pra 
~ady ~arodowej ~ódź~Południe. Per. piły znowu następujące sklepy: ce PoSZCzególnych Komisji, dizlałają 
siedzenie rozpoczm~ s~ę o godz. IS Nr 376 _ przy ul. Piotrkowskiej cych prri:y DRN, obj~y całokształt 
W: J~kal~, PZPR Dz1eln1cy _„Ruda Pa· l9;'Nr 377 _ przy ul. Stalina 62, z~gadnień, związanych ~ reali<iacją 
b1amcka pr~y ul. Sopo~k1ej Nr 3-5. Nr 3 i 3 _ przy ul. Reymonta 1, planów gospodarczych. kulturalnych 
Porząd_ek dz1e~y przewiduje: 1) -.>~-1 Nr 3ł!?-pny.ul. Piotrkow!=:kiej l3l i oświatowych tej dzielnicy. Dużą 
czyta.ni': protokółu •. 2) sprawozda:11e _ wszystkie sklepy bławatne aktywność wykazała Kmnis,ia Loka 
z~ m1es1~.e I~ty br. 1 ~) refera~ w sp~a I oraz jeden spoźy1\·czy przy ulicy Iowa, kontrolująca prtl.yd:ział miesz-
w1e akc11 siewnej 1 rozwo1n spot· Kilifurkiego 80 _ sklep Nr 193. kań i rozpatrująca odwołania, zaża· 
dzielni produkcyjnych. . _____________ ,..I lenia itp. 

Równie sprawnie dzi.ała Komisja 
Remontowa. Komisja ta kontroluje 
przebieg remontów, finansowanych 
z fundu~ów Go&p<>darkL Mieszkanio 
\\rej, Rady Państwa i budżetu Za­
rządu Nieruchomości. Ogółem prze­
prowadrz.ono dotychczas 423 lustracje 
obiektów, objętych planem remon­
tów. 
Również wielu osdągni~ciam.i mo­

że się pochlubić Komisja Kontro• 
U Społecznej, której przedstawic;ie­
le wypowiedzieli bez.względną, waR.k'ę 
spekulantom i paskanom. I fl'l 

Styl pracy DzielIJJicowej Rady Na­
rodowei Łódź - śródmieście cechu­
je ścisła łączność ri terenem, zrozu­
mienie 1POtrzeb ludnośei i umiejęt­
ność wiąz.ani-a s.praiw lokalnych ii o­
gólnymi założeniami po.li.tyki władzy 

Reforma rozszerzająca ~kres dzia 
łania Rad Narodowych przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego usprawnie 
nia ich pracy. 

ODCZYT 
w Ośrodku Propagandy 

· . Sztuki . 
W dniu dzis.iejszym w Ośrodku Pro 

pagandy. Sztuki (pa* im. H. Sien­
k\aYl,ici;a.) -0dbęq~,ie ~i~ wieczór autor­
&ki Stanisława 'Pięta.ka; zórganizowa­
nY' staraniem Wydziału Kultury 
i Sztuki Zarządu Miejskiego. Czyta 
autor - rerytacje K. Wydrzyńskiej 
i I. Sikiryekiego. Początek o godz. 
19.15. Wstęp bez.płatny. 

Wybory dó Komitetów ~klepowych 
. W gzkole przy ut. Lima11i0wskiego 

25: Nr 585, - Bałucki Rynek 3, Nr 
277 - Bałucki Rynek 6, Nr 540 -
Łagiewnicka 9, Nr 486 - Łagiew­

nicka 237, Nr 487 - Łagiewnicka 

237 (w lokalu sklepowym). MRN, 
Nowotki 16: Nr 34 - Północna 5, 

Wbr.ew wrogom Polski Ludowej _ N.r 495 - Wschodnia 5, Nr 176 ...,. 

18, Nr 302 - _Zapol~iej 48, Nr 503 
- Deotymy 20. · Szk'l>ła Podstawowa 
Nr 115, Dąbrowskiego 180: Nr 92 -

Dąbrowskiego 211, Nr 456 -Dąbrow 
skieg-o 215, Nr 486 - Dąbrowskiego 

60a, Nr. 563 - Dąbrowskiego 241, 
Nr 470 - Srosa Tomaszowska 27, Nr 
418 - ślą.ska 132. 

Początek zebrań o godz. 18.30. 

„Caritas" niesie pomoc 
starconi9· chorqn1 i sieroton1 · 

Od czasu zmian w kierownictwio l kościelnym i caritasowym dygnita.. 
.,Caritqę" upłynęło już kilka tygodnL rzcm i ich najbliższym, albo też roz. 
.• :owi ludzie - uczciwi katolicy i parcelowanym ob~zarnikom lub prze. 
ksi~ża.patrioci - zastąpni dawnych atępcom, ale tym, dla których wyłącz 
działll.11zy „Caritas", skompromitowa- Bil' si! pn,ezuaczone - starcom, sie 

nych poczynaniami, nie mającymi nic rotom i chorym. · 

matka w Tuszynku może być spokoj· 
na. 
Przykład Marii Jaworskiej fest jed· 

nym z wielu dowodów, źe ,,Caritas", 
oczyszczona od przestępczych elemen 
tów, wvdatnie działa i spełnia. swe 
zaszczytńe posłannictwo opieki nad 

wspólne.go z zasadami miłosirrdz1a 
chrzcścijnńskiego1 poczynaniami wy. 
mierzonymi przeciw no.jżywotni~jszym 
intere~om Polski Ludowej. \ 

W ciągu tych Jr.ilku tygodni, wbrew 
decyzji Episkopatu który nie zna. 
lazłs7.y słów potępi<'nia dla dokona. 
nych n.aduzyć, usiło'Wał przerwać 
pracę tej charytatywnej organizacji, 
„Caritas" kierowana. przez nowe wła.. 
dze, rozwijała. coraz ekutec.zn.iej SW\ 
działalność, niosąc pomoc najbiedniej. 
szym i pomocy tej potrzebują.cym. 

Nie dziwnego, ogół księży-pa.triotów 
i uczcdwyeh d.ziałaczy katolickich nie 
mógł usłuchać tej nie mają.cej nie 
wspólnego z zMa<lami religijnymi de­
oyz;i. Zwlasuza, że miał tera.z, dzlęk~ 
życzliwemu za.interesowanht ca?ego spo 
łeczeństwa i pomocy wladz Polski Lu 
dowej, zapewnłone jak najlepsze wa 
runki dla. swej charytatywnoj dzfałal 
nośc!. 

Dziś, fundusze i zapasy, posiadano 
przez „Caritae" nie l!łuźą jmi więcej 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­
pujące apteki: 

Pabianicka 56 - Antoniewicz, 
ul. Piotrkowska 127 - Danielecki, 
Wschodnia 54 - Karlin, Zielony Ry 
nek 37 - Apteka Społeczna Nr. 56, 
Limanowskiego 87 - Zagórowska, 
Daszyńskieeo 59 - Gorczycki. 

A oto przykład: potrzebującymi pomocy. Marla Ja-
Maria Jaworska; zamieszkała przy worska pomoc tę otrzymała - mimo, 

ul. Legionów 14 liczy zaledwie 17 lat że nie chcieli jej udzielió biskupi, na 
l jest uczennicą Jednej z łódzkich kazujący przed kilku tygodniami 
szkół zawodowych. Mimo tak młode· · przerwanie działalności ,,Caritas", tył 
qo wieku los ciężko ją dotknął. Mal· ko dlalego, źe zgodnie z wolą ogółu 
ka jej od wielu miesięcy już nie katolickiego i większości ksic:iy prze 
pracuje. Jest chora na gruźlicę i od stała już służyć wrogom Polski Lu• 
grudnia ubiegłego roku znajduje się doweJ. '(ks) 
w sanatorium w Tuszynku. 

Na barki młodziutkiej Marii spa· 
dły poważne obowiązki. Musi się ona 
opiekować trojgiem swego młodsze· 
go rodzeństwa i całym gospodar· 
stwem domowym. Poważne są to o­
bowiązki, jak na siedemnastoletnią 
d7iewczynę. Nic więc dziwnego. że 
jest jej ciężko, choć kiedy niekiedy 
zajrzy do mieszkania dzieciarni ciot­
ka, choć do niedawna matka otrzy­
mywała swe pobory z Instytucji, w 
której pracowała przed zachorowa­
niem. Ale wiadomo - w domu, do· 
tkniętym chorobą, pozbawionym mat 
ki, nie mo~e się przelewać. 

Na walkę 
z analfabetyzmem 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Łodzi wpłacił do­
browolnie do Powiatowego Banku 
Rolnego na konto 113 71613 Powiato 
Wf'· Komisji do Walki z Analfabe­
tyzmem sumę 13 tysięcy złotych, ja­
ko ofiare na cel społeczn;•. 

Powiatowa Komisja na posiedze­
niu w dni.u 18. III. b.r. uznała po­
wyższą ofiarę za czyn wysoce oby­
watelskl i godny naśladownictwa. 

Pociąg turystyczny 
do Warszawy 

· Myślała więc Maria, skąd by uzy­
skać jakąś -pomoc? Zwróciła się do 
łćdzkie1 „Caritas". Tam też pośple· 
szono }ej z pomocą. 

Losem dzielnej, a biednej dz!ewczy P. B. P. „Orbis" w Łodzi organl-
ny zaintezcsował się obecny dyrek- zuje w dniu 2G b.m. pociąg turysty­
tor Zarządu Diecezjalnego „Caritas" czny do Warszawy na zwiedzenie 
w Łodzi, ksiądz proboszcz Sulwlński. trasy W - Z oraz na przedstawie­
On sam serdecznie z nią porozma· nie teatralne. Zgłoszenia zbiorowe f 
wiał, ustalił1 jej potrzeby. Maria, bez indywidualne przyjmowane są do 
żadnych truiiności i zbędnych formal-1 dnia 24 b.tn. Informacje i zapisy 
ności, otrzymała · potrzebny jej „Orbis" ul. Piotrkowska aa. tel. 
i>łaszc:z. buciki I dwie auldenld J"l 101-01. 

' 

NDWotki 22. Gimnazjum, Nowotki 
105: Nr 184 - Nowotki 61·63, . Nr 
269 - Nowotki 61-63, Nr 40 - Szter 
linga 11, Nr 561 - Nowotki 86, Nr 
428 - Nowotki 96. Południowa 2ó: 
Nr 366 - Więckowskiego 7, Nr 648 
- Piotrkowska 48. Nr 631 - Piotr­
kowska 44. Szkoła, Lipowa 49: Nr 
20, Lipowa 37, Nr 490 - Lipowa 31, 
Nr 11 - Lipowa 63, świetlica MZK 
- D~browskiego 23: Nr 168 - Pod· 
g6rna 25, Nr 657 - Kraszewskiego 

ZEBRAN.IE · 
·eJBLIOl'EKARZY 
"fł. środę, dnia 22 marca b.r. o go­

dz~rue 19~ej w lokalu Miejskiej Bi­
bhot~kl im. L. Waryńskiego, ulica 
Gdanska 102 - odbędzie się mie­
slęc_zne zebranie Kola Łódzkiego z. 
B. i A. P. W programie odczyt kol. 
Heleny Walterowej na temat: „Ro­
la społeczna bibliotekarza w Zwląz­
ku Radzieckim". 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRlEMYSŁU BAWEtNIANEi NR 3 
w Lodzi ul. Piotrkowska 293/295 

zatrudnia natychmiast: 

1) Kierownika Zbytu . 

2) Technika-elektryka 285 

3) Robotników gospodarczych I 
Z~loszenia osobiste przyjmuje Wydz. Person~lny 

-CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO I 
Expozytura Rejonowa w Łodzi - Gdańska 77a 
zatrudni od zaraz: 
J.) KIER'JWNIKA ODDZIAŁU FlNANS.-ADMIN. 
2) GŁóWNEGO KSIĘGOWEGO 
3) MASZYNISTKI WYKW ALIFJKOW A.NE 
4) REFERENTÓW ZE ZNA.JOi\IOśCJĄ BRANŻY METALOWEJ I 
Oferty wraz z podaniem i życiorysem przyjmuje Oddział Perso-
nalny. 213k -
Ogłoszenia ~robne 

ZGUBIONO piecz4tkę „Sprzedaż 
Konfekcji Jan Lewandowski i S-ka 
Piotrkow$ka 58". Powybzą piecząt­
kę unieważnia sie z dniem 18. 1 III. 
~or. 

SPÓŁDZIELNIA Sztuki Przemysłu 
Ludowego Piotrkowska 89 poszuku-
je siatkarek na firanki file: · 

ZGUBlONO 18 b.m. teczkę z ra• 
c~.unkan)i pocztowymi. Proszę zwró~ 
e1c rachunki ul. 6-eo Siarnnia 21 u 
dozorcy. 



@. ł -

Co pisała prasa łódzka 21 marca 1930 r. 
(. 1 WIELKIE OSŁABIENIE 
t ·,WYTWóRCZOśCI I OBROTóW 
· Sprawozdanie Banku Gospodarstwa 
Krajowego wykazuje .. wielkie osła_iie 
nie wytwórczości i obrotów w prze-
myśle polskim". . 

ANALFABETYZM ROśNIE 
Podczas poboru l'Ocznika 1909 za­

hotowano 90.000 poborowych, .którzv 
nie umieli ani czytać, ani pisać. Po­
za tym było wielu takich, którzy za.· 
ledwie potrafią nakreślić kilka słów 
i czytajq. bardzo ile. 

„Jeżeli pies nie zdechł, to my51ałem, 
że i ludziom nie zaszkodzi". 
Uznając po\vyższe arirumenty Są:l 

skazał por. Komorowskiego na„. 21 
dni oboitrzonego aresztu domowego. 

CZERWONE SZTANDARY 
W PIOTRKOWIE 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 12.04 Dziennik południowy. 12.25 

(ul. Jaracza 27) Przerwa. 13.20 (ł,) Chwi1a muzy:.;i. 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 13.25 Pro~am dnia. 13.30 Muzyka. 

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej rozrywkowa. 14.00 ,.z życia Węe;ier" . 
wersji. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) :\fu· 

PA*STWOWY TEATR NOWY zyka operetkowa z płyt. 14.55 Au<ly-
(Daszyńskiego 34. tel. 1 81-~ł) cja dla chorych PCK. 15.10, Au~···jn 

Teatr nieczynny ~:i; do odwołania. dla szkół popołudniowych. 15.30 A:i­
d:ycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 

P AiJSTWOWY Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 
TEATR POWSZECHNY popołudniowy. lG.20 (Ł) Ah."tualności 

(ut Obrońców Stalingradu 21: łódzkie. 16.25 (Ł) „:\fojc dzieci są nie· 
teL 150-36) dobre". 16.30 (Ł) „Łódzkie społeczeń-

Codziennie o godz. 19.15 ,,Niemcy" stwo bierze udział w dyskusji litera::· 
Leona Kruczkowskiego z Karolem kiej". 16.40 (Ł) Chwila muzyki z płyt 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen l 6.50 (Ł) Skrzynka Racjonalizatoró\V, 
brucha. !7.00 Koncert. 17.45 Audycja „SP" 
PAl'iSTWOWY TEATR 1:YDOWSK:{ słowno-muz. 18.00 „z kraju i ze świ.1. 

~ul.Jaracza. 2, telefon 217-49) ta". 18.15 <!-') Recital altówk<>~'Yprof. 
21 marca teatr nieczynny z powo- ~~" Szalesk1ego. 18.40 ~szec~mc'.l R.a-

du wyjazdu na Górl\Y ś!isk Ulowa. 19.00 „W rocr.mcę śm1erc1 Mar 
• chlewskiego" - pog. 19.15 „W rytmie 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ tanecznym". 20.00 Dziennik wieczor-
·~LUTNIA" ny. 20.40 Muzyka z płyt. 21.00 ,,Jan 

(ul. Piotrkowska 243) Sebastian Bach" - audycja słO'wno· 
Dziś, o godz. 19.15 „Królowa przed muz. 21.40 Wszechnica Radiowa. Wy-

mieścia". klag z cyklu: „Chemia stosowana". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 21.55 Dalszy ciąg koncertu. 22.30 

„ARLEKfN" {,Zwyrtałowa bacówka pod wesołym 
(Łódź, Piotrkowska 52, tel. 258·99) wierchem". 22.50 Muzyka z płyt. 
Wtorek, dnia 21 marca br. o go. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro· 

dzinie 17.15 widowisko pt. „Złota gram na dzień następny. 23.15 Muzy­
rybka". , · ka taneczna. 24.00 Zakończenie audy· 

Kasa czynna od godz. 10 codzienni~. cji i Hymn. 

KJ[NO 
ADRIA - dla. młodzieży (Stalina 1) I REKąRD (Rzgowska. 2) „Czarodziej 

„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 sadow" dla mlodz1e~y godz. 16; 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka „Płomień Nowego Orleanu" godz. 

marynarza." godz. 17, 19, 21 fS, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Zoja" STYLOVv-Y (Kilińskiego 123) „Tor-

godz. 18, 20 • pedowicc Nieugięt~"' godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńs~1ego. 2) - „Pr°: śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Miłość na 

gran: aktualności k:raJowych i z.a lekarstwo" godz. 18, !:?O 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, · . • 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TĘCZA (P10Łrko"r~k:1 }08) „O 6 wic-

HEL _ dla młodzieży (Legi.on6w 2) czorem po WOJme godz. 16.30, 
„Knoek-out" godz. 16, 18. 20 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia 'l'ATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow-
Parmeńska" I seria godz. 18, 20 ski" godz. 16, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędz WISŁA \l~~.szyńskiego 1) „~iiasto 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 westchmen godz: 16 •. 18.30, 21 .. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ (Proclm1ka 16) „Up1or 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) Pn· WOLN0ść (Napiórkowskiego 16) -
stelnia Parmeńska" II seria~ ;odz. ,,'Miasto westchnień" godz. 15, 17.30 
18 20 20 

RO?.fA (Rzgowska 84) „Czarci tleb" ZACHĘTA (ZgieMka. 26) „500 c~" 
srodz. 18, 20.30 godz. 18, 20 

- Patrzde, patn:cie! zawołała jakaś kobieta, podbiegając 
do okna. 

Jenny zbliżyła się do niej i spojrz,ała. Ogłuszający huk strze­
l.tminy karabin.owej dochodził z rogi.: ulicy, ~t?rą. przebiegali s.i­
paje„ ostrzeliwując się zaciekle. Nie rozum~eJąc dobrre._ co · su~ 
dziE.je, Jenny proladła i. drżąca przycisnęła s1ę ~o ra.m nieszklo,­
nego okna. Jeszcze silniej zatrzeszczały strzały i. g~z1eś w po~ll· 
.żu rozległy się krzyki. W tej chwili ogromny. Slp.!lJ z obandazo­
warią głową zerwał się z łóika i ruszył do WYJŚC1a. Mac Ferney 
JPOrzuciwszy bandaże pobiegł za nim. 

- Nie wolno! - krzyczał. - Nie pozwolę!„. Rana jeszcze się 
nie wygoiła!.„ Nie wol~o!.„ ' 

Ale ' sipaj wybiegł już z bramy rezydencji n_a ulicę. Był t? In­
sur. Spojrzał na prawo i lewo i szybko ocenlł sytuację. W:elka 
kolumna powstańców pod naciskiem brytyjskicł_i żolnie~·z~ wy~· 
f~wała się ku bramie ipałacu szacha. Drugi oddział Angl1kow zbll· 
W„6i'e..~.b~e' ulicy, aby~ąć drogę co~ającym się. Za wszel-

• 
nsn = m ·-nr m~· ·-

Nr ·ft3, 

ZE .SPORTIJ 

Przed. -wyjazdem do Moskwy Uwaga sportowcyl 
W zwiqzku z III Mię­

dzynarodowym Wvści„ 
giem Kolarskim War­
szawa-Praga. organizo­
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo" i „Trybu­
na Ludu" - „Głos Ro­
botniczy" ogłosi wkrół· 
ce w i e 1 k i ko n kur a , 
sportowy z wielu 
cennymi nagrodami. 

tenisiści · nasi przyrzekli, że . dołożą wszelkich starań 
aby . nabrać doświadczeń i zaczerpnąć nowych 

wzorów ze sportu radzieckiego 
JO" już donosiliśmy, na zaproszenie Wszechzwiązkowego 

. . . Komitetud<> Spraw Kultury Fizyc·żnej i Sportu przy 
Radzie M1rusti:6w ZSRR, wyjechali do Moskwy nasi czołowi tenisiści, 
kwrzy przez . ;miesiąc grać btd'ł i korzystać z doświadczeń i nauki tenisi· 
stpw radziecki.eh, przygotowujlłC się w 'ten sposób do nadchodzącego sezo= 
nu, a przede Wszystkim do i-o.zgrywek o puchar Davisa. 

Ponad f. 800 parciarzy 
brało udział w narciarsk ich 

mistrzostwach zs~ 
Mistrzostwa narciarskie Zwl xku 

Radziecldego zgromadziły na starcie 
ponad 800 zawodników l zawodni-
czek. Poszczególne konkurencje, z u­
wagi na odpowiednie warunki tere­
nowe i śniegowe, rozgrywano w kil­
ku miejscowościach jednocześnie. 

I tak: biegl odbywały się w rejonie 
gór Uralu, konkurencje ~lpejskie ro 
zegrano kolo stolicy Kazachstanu 
Ałma Aty, natomiast kombinację 

norweską przeprowadzono pod Ki-
rowem. 

Wizyta lekkoatletów 
w K o lumnie 

W konkU'rencji kobiet, w biegach 
najlepsz11 zawodnic1>klł okazała się 
J armo!enko (Zw. Zaw.), kt.óra wygra­
ła bieg na 5 km w czasie 20:10 min., 
o. w biegu na 10 km była druga ~.a 
Piec:erskaj~ Ofo~bYa) - 39:19 min. 
W slalomie triumfowała po raz trze· Wczoraj lekkoatleci LKS Włók­
'ci z rzędu Sidorowa (Dynamo _ ~Io· niarza. bawili w Ko!umnic, gdq_ie ro 
skwa) · zegrall zawody propagandowe, na-

•• . wiązując jednocześnie kontakt i: 
W biegach długody_stansowych m.ęz o~olicznym LZS. · 

dzie: Jędrzejowska, Kubalanka, Heb­
da, W. Skonccki, H . Skonecki, Piątek, 
Chytrowski, Radzio, Sebrala, Kudliń-
ski. Zawodnikom towarzyszy jako I 
kierownik wiceprezes PZT - inż. Ol· 
szowski. 

Warunki konkursu 
podamy niebawem. · ,_, ______________________ ~ 

K·ułtura .fizyczna· i sport 
przestały być „piątym kołem u wozu" 

Kurs dla sędziów 
strzelectwa sportowego 

rozpoczęty I 
W dniu 14 bm. w sali Ośrodka Mo­

torowego przy ul. Daszyńskiego Nr 
15 roz.poczęły się ·wykłady dla sędziÓ \\' 
strzelectwa spo:rtoweg<>. 

W l.<Irsie bierze udział G4 kandy· 
datów, rekrutujących sig z różnych 
Stowarzyszeń i Klubów Sportowych. 

Rozpoczęcie w~·kład6w na kursie 
poprzedzone zostało zagajeniem wy­
głoszonym przez wiceprezesa Okręgu 
PZSS, ob, Mrozow·skiego. oraz prze:l­
Sta'\viciela WUKF, ob. Henryka Ga· 
łązki, który w krótkich słowach scha­
rakteryzował potrzebę krzewienia 
sportu strzeleckiego, jako sportu obro 
ny narodowej, podkreślając koniecz­
ność umasowienia tej dziedziny spor­
tu, w myśl uchwały Biura Politycz­
ne.go KC PZPR. 

Kurs zakończony zostanie "' dniu 
6 kwietnia. rb. ostrym strzelanie:n 
i rozdaniem świadectw tym absol­
wentom kursu, którzy ukończą go z 
wynikiem przynajmniej dostateci:­
nym. 

W wychowaniu tym musi wzl~ 
czynny udział wychowanie fii:YCZJ'.19 
i sport. 

W ielkim aplauzem przyjęfo rów-
nież. przemówienie C!l.łonka 

GKKF iprzedstav.'1ciela ZS. Włók­
niarz tow. Przybyła, który wskazy­
wał na konieczność przełamania psy 
chiki pewnych działaczy społecz­
nych. którz~· do zagadnień kultury 
fizycznej i sportu odnoszą $i~ je­
szcze tak, jak odnoszono się ptted 
wojn'ą uważając je za„. „piąte ko­
ło u wcxzu". 

- Uchwała BP KC PZPR - mó­
wił tow. Przybył - umożliwia nam 
przełamanie tych oporów. 

Po przemówieniu tow. Przybyła 
sala Urzędu Wojewódzkiego długo 
rozbrzmiewała hucznymi oklaskami. 

(Kr.) 

WIĘKSZE WYGRAIE 
59 LOTERII 

3 dien ciągnienia I-ei klan 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zll 

padła na Nr 21608 w Kaliszu. · 

Wygrana 500.000 r,ł padła na Nr 
52630. 

Wygrane po 200.000 zł padły nai 
NrNr: 10105 94482. ezyzn bezkonkure1:1.cyjn~r;n był O!J.~- Na zawodach tych rozegrano sze-

s.zew (rep~. Ar;un). '\\ ygrał•on „o rcg konkurencji. Bardzo dobr,v wy- No w. 'OCzesna hala 
kn1 "!' c~~s1e l :o3,20 oraz. maraton I n ik 01'~ągnięto w 1.·zucie o~zczepcm. 
r.arcm:sK1 - 50 km. w. ktorym u~ys- Szulc osiągną.I 55,95 m. Pozostałe sportowa w Bułgarii 
kał naJleps.1>y ~zas w L1storll narc1ar. konlrurencje przyniosły nastQPujące SOFIA. - Sportowcy b•łgarscy 
stwa r11dz1eek1ego - 1:00,16 godz. I wyniki: otrzymają w najbliższym czasie no-

Wygrane po 100.000 d padły na1 
NrNr: 5440 10749 24231 43205 45117; 
52969 72404 80745 97542 102652. 

Wygrane po 40.000 zł padły na! 
NrNr: 6525 15577 42616 51437 66371 
69588 71447 73262 109797. Bieg.~a 18 km w~·grał W<>łodin (r~pr. 

0

Bieg na przełaj juniorów (około woczesną alę Sportową. Będzie to 
A::mu) ~ .1;02._59 godz. V! _komb1~a- 1500 m) wygrał Grab \V cza.>ie 1:31. pierwszy tego rodzaju ob:ekt sporto 
CJI alpeJs.ncJ pierwsze nueJsce z.aJął Bieg na przełaj sen'.o:-ów' (około wy w Bułgarii. Hala, 0 d!ugości 40 
San?ochwałow \Swierdłowsk), a w sla 3.000 m) .wygral Nowak 9:10,R. m . i sz0rokośc: 20 m„ będzie przy­
lom1e - Czerkasow (Dr~amo )fos- B!eg na 80 m. ju'liorów i.\7grał stosowana do treningów i roo:gr y­
kwa). W s~okach trtuł mistrza zdo· Tyfa 9,7. se.."liorów Cholewa - 9. wek w wielu gałęziach sportu. Bu­
był AfanasJew. Skok wzwyż Woź:- :akowski 1.64. dy~ek wyposażony będzie " 'e 
Drużynowo I miejsce i tytuł mi- w dal Pawłowski 6.06. I WSZY1'tkie nowoczesne urządzenia, 
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ką cenQ należało powstrzymać ,ten drugi oddział i umożliwić si· 
pajom dojście pod osłonę pałacowych .murów. 

Obok niego, ostrzeliwując się: przebiegło kilku sipajów. Jeden 
z nich ciężko ranny w pierś upadł u nóg Insura, wypuszczając z 
r3k karabin. 

· - Za mną, sipaje - krzykną? Insur i pochwyciwszy leżący ka· 
rabin, rzucił s: ę przez u1icę. 

- Bracia, za mną! - woła? w biegu. 
O~a grupa powstańców pobiegła za ni.m. Na zawracających 

zza rogu ul'.cy żołn!::-rzy brytyjskich posypał się ·grad kul, przed 
oC'zami błysnęły ostrza bagnetów. Anglicy pokręcili się na miejscu 
i zawrócili do .ucieczki. • 

'Jenny wciąi stała przy olinie i pah"zvła. Widziała, jak Insur 
z garstką ludzi zablokowa'ł duży oddział Brytyjczyków, jak żoł­
nierze zachwiali się i rozsypali po ulicy. jak Insur naciera i goni 
wroga, wciąż dalej i dalej. Na zakręcie ujrzała na chwilę twarz 
sipaja: była jeszcze bladą po niedawno odniesionej ranie. zacięta 
i odwa7..na. 

- O BciZe~ - porąyśJała: - jalC oni slę biją„. Jak oni nas nie­
nawidzą! 

• • •• 
- U\\·aga. Dick! Tam się jacyś żołnierze przesuwają. Sp6jrz!.„ 
Harris wziął lunetę z rąk kapitana Bedforda. 
Ujrzał jak oddział sipajów naciera na żołnierzy brytyjskiich i wy 

piera,ich~w poprzecm_ą ulicę. 

• 

- Skąd oni się tam wzięli? 
- Byli pe,vno ukryci w budynku rezydercji. 'fam są prawdo: 

podobnie główne rezerwy buntowników. 

- Tak. Masz rację, Henryku. 
Pułkownik kazał przesunąć swoje armaty nieco na prawo. 
- Cel - główny gmach rezydencji - ognia! 
Przez kilka godzin z rzędu artyleria bombardowała piękny 

gmach. 
Harris przez lunetę obejrzał główny budynek rez:ydencji. Był 

udowolony: na dachu w czterech miejscach było widać głębokie 
wyrwy. 

- Nie zazdroszczę temu, kto jest teraz pod tym dachem! -
rrekł. ' 

o trzeciej po południu, po krótkiej przerwie, pułkownik kazał 
znów bić w mury rezydencji. 

Nagle kapitan Bedford dotknął jego ręki. 
- Spójrz. Dick! 
Kapitan ujrzał przez lunetę niewysoką figurkę, przedzierającą 

się przez kupy kamieni i leje zrytej pociskami iezdni. 
- To jakaś dz!ewczynka. Dick! - powiedział. 

"' Harris wzi ął z jego rąk lunetę. 
- Idzie tutaj. Odważna dziewczyna! i:;:·· 

Dziewczynka szła szybko naprzód, skacząc przez kamienie i doły. 
- Pozwól pan, sir! - rzE!kł sierżant Johnson, podnosząc ka-

rabin. -- Strzelę bez pudła, sW!..!'W p. -~ n • .ł.J 

I 


